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Manifestacja przyjaźni 
Delegacia KC FPK 

wśród robotników warszawskich 

Rok XIII Łódź, czwartek 31 stycznia. 1957 roku Nf 26 (3172) 

WARSZAWA (PAP). Bawiąca od kilku dnl w Warszawie de­
legacja Francuskiej Partii Komunistycznej w składzie: człon­
kowie Biura Politycznego KC FPK - E. Fajon, R. Guyot, 
G. Ansard oraz członek KC FPK - F. Dupuy zwiedziła po po­
łudniu 30 bm. Zakłady Mechaniczne im. Nowotki. Członkom 
delegacji towarzyszył sekretarz KC PZPR - E. Gierek. 

Z prac Towanystwa 
Szkół /{wieckich 

Wyłoniono już 
tymczasowe 
prezydium TSS 

Mimo ostryc_h środków policyjnych Makarios 

stra.1"k w Ałgerze trwa ozdrzuca rozmowy 
rządem brytyjskim 

PARYŻ (PAP). Korespondent W zamieszkałej przez Alger-

W czasie zwiedzania hal produkcyjnych członkowie delegacji 
żywo rozmawiali z robotnikami, interesując się ich życiem, 
zarobkami i organizacją pracy w zakładzie. 

Po zwiedzeniu zakładów odbyło się w świellicy Gpotkanie 
delegacji Francuskiej Partii Komunistycznej z załogą. Zebrani 
robotnicy serdecznie powitali przedstawicieli francuskiej kla­
sy robotniczej. W imieniu załogi gości powitał s-ekretarz za­
kładowej organizacji partyjnej - R. Jerzmanowski. 
Następnie przemówił sekretarz KC PZPR - E. Gierek. Po­

wiedział on m. in.: 

29 stycznia br. z ink:jatywy 
Komitetu Organizacyjnego To 
w.airzystwa Szkół świeokich 
zwołano na1radę szerszego gro­
na aktywu społecZiilego, na któ 
rej po ożywiO'I1ej wymia1I1ie 
zdań wytycron.o zadania, jaikie 
pragnie realizować TSS w r.uj 
bliższ}Til czasie w swej dzia­
l.alności 

„Monde" Eugene Mannoni do- cz~'ków paryskiej dzielnicy 
nosi z Alg.eru, że patrole woj- Goutte d'Or większość sklepów 
skowe chodzą w arabskiej dziel nale-2ących do mahometan jest 
nicy tego miasta od drzwi do zamh-nięta, a po dzielnicy krążą 
drzwi, wzywając mieszkańców niewielkie patrole policyjne. 

LONDYN (PAP). Brytyjski wi 
ceminist€r kolonii, Profumo o­
świadczył we wtorek w Izbie 
Gmin, iż arcybiskup Cypru Ma 
karios zeslany przez rząd bry­
tyjski na Wy~PY Seychelles od 
mówił prowadzenia w mi·e jscu 
zesłania jakichkolwiek rozmów 
na temat brytyjskiego projek­
tu konstytucji dla Cypru. 

Z Francuską Parlia. Komun!stycz- J Od trzech dni pracujemy w War 
ną lączą naszą parhę od dłu!Jlclt szawie nad zacieśnieniem nlerozer­
lat serdeczne I blisk.:_„ stosunki. I wa•nvch więzów przyjaźni pomh:· 
Tak bylo w okresie przedwojen- 1 dzy bratnimi partiami - polską l 
nym, kiedy działacze Komunistycz- francuską - i praca ta już dali\ 
nej Partii Polski, ściqani przez sa-1 owocne wyniki. 
nację , znajdowali pomoc u towa- Praqnę Was zapewnić w lmlen;u 
rzyszv francuskich, tak było i w naszej deleqacji, ie w O!ló:nej wal­
okresie wojny, kiedy pod Jderow-1 ce o pokój. demokrację I socjalizm 
nictwem partii francuskiej walczyli komuniści francuscy, ·wasl towa­
w szereqach ruchu oporu we Fran- rzysze, zwyc ięsko wykonają z1tda· 
cjl liczni komuniści polscy, tak nic, które Im p11ypada. 

Na posiedzeniu dokona.no 
też wyboru tymc:zas0wego 
prezydium w składzie: 

Edmund Bugajski - prze­
wodrniczący, Edward Andrze­
jak - zastępca przewodniC7,ą­

cego, Stefania Czerwiiiska -
zastępca pt-zewodnicząccgo, 

Jan Karbowiak - sekre(al7, 
Józef Kierski - sk.'.lrbnik. 

Stwierdzając du:le za,iifltere­
sowanie zagadnieniem wyc ho­
waniR świeckiego w szei:okich 
kolach na57.ego s.poleczenstwa, 
czego dowodem są liczne zg!o 
szenia na członków TSS. kto­
re wpłynęły od clnvili powola­
nia komitetu org.anizac>•.inego 
j:: • .k i deklarnwan:i gotowoś~ 
\\·9pólpracy ze strony :;:gła.<:?;a­
jącyc'h się - na naradzie zo­
bowiąza.no tymc7.a.<owc fł!'e­

z:vdium do Z\\"Ol.ainia w możli­
"vie jak najkróJ.szym czasie 
narady szerokiego aktywu spo 
łecznego, który zgłosił jn:i. 
swą w~półpracę oraz za,pozna­
n•t' '°'połeCT.0 ńsl\\·a naszego mia 
i:ta z programowymi 7.aloże­
niami towarzystwa pciprzcz 
miejsc<>wą prasę i radio. 

do powrotu do pracy lub przy­
najmniej do opuszczenia do­
mów. 

W związku z tym - stwier­
dza Mannoni - na ulicach w 
centrum Algeru panuje normal 
ny ruch. Mannoni podkreśla, że 
nie wszyscy wezwani w tcm spo 
sób Arabowie udają się do pra 
cy. ·wskazuje on t-eż, że więk­
szość kupców nie otworzyla jesz 
cze swoich sklepów. Nie podjęli 
również pracy urzędnicy i pra­
cownicy P~ll'IP.twowi, jakkolwiek 
zagrożono im usunięciem z po 
sad, mimo że wiedzą, iż ich 
lrnl€dzy w Conslantine i Ora­
nie zostnli skazani na kary wię 
zienia od 15 dni do 6 miesięcy. 

Na temat strajku robotników 
północno-afrykańskich w okrę­
gu paryskim, „Monel€" donosi 
że strajk ten nie tylko trwa na­
clal, lecz nawet - jeśli chodzi 
o wielkie przeclsiębiorstwa 
rozszerza się. W fabryce „Re­
nault" strajkuje nadal prawic 
70 proc. robotników pólnocno­
afrylrni1skich. 

W zakładach samochodowych 
.. Simca" strajkowało w środę 
43 proc„ w porównaniu do 30 
proc. we wtorek, a w zakła­

dach „Panhard" procent straj­
kujących wzrósł z 50 do OO 
proc. 

Dwaj pracownicy 
ambasady USA 
wydaleni z ZSRR 

• • * MOSKWA (PAP), 
Tymc7aSOW't Prezydium Komi!<'- TASS J>Odaje: 

Agencja 

tu Orqanl1acyjneqo Towarzystwa 30 stycznia zastępca ministra 
S?kól Swieckich pod;ije do wiado· spraw zaqranicznych ZSRR N. S. 
mości, że µoczvnaja.c od dnia 30 Palolic2cw przyjął ambasa<lorn 
styczn i~ br„ w Jok~lu TPD J>r7Y USA Charles E. Bohlena I wrę­
ut. Piotrkowskie! 102a, lei. 372-98 czyt mu notę, żąclafącą nlezwlocl­
i 267-43 (siedziba TSS), oclhywaja ne<10 wyjazdu Z..l Związku RadzJec­
slE) <lvżnrv członków lym~nsowe- ki«qo zastc1pców altache wojsko­
!fo prezydium oraz przv1mowane weqo ambasady USA w Moskwie 
sa dalsze npisy na cz Jonków TSS. majora G. E. Tensay i kapitana 

Dyiury odbywaja si~ codziennie V. Slockela. 
w qnd7inach od 10 do 12 ł od I~ Nola qiosi, :!e wspomniane oso­
do 17. l by zajmują si~ dzialaiuościiJ nie 

Vi c7as1e dyżurów udziPla. ~Ili 1~1 da.jącą się pogodzić z ich slan<>wi­
lormarji dotvc7ących organ11ary1- sk1em «kredytowanych dyµlomalów 
nej sl,ony działalności lowarzy- i w związku z tym ich pobyt w 
siwa. ZSRR jest niepo-i.ąilany. 
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BO"iN. - Podano tn ~".śr?­
dr, ol:c i a in ie clo wiadomosc1, '-C 
\V. Ilrylania zapropon'J1Vol11 rią­
dowi za.chodn:o-ni\'-m:eckiemu \~­
dział w konferencji krajow un::i 
Z'lChodn'o-europejskif'i. klórn mh1 
l.lbv być po·hviecona probl~m'>m 
zhrojf'it. honfNcncja odbyc st~ 
ma w koi1cu lu 1.eqo. 

NOWY .TORK .. - Stan Ke'l­
tncky naw!ecizita powód;:. Po s!I 
nvch opad~ch rzeki "ystĄpiły z 
brzeqów. Ul!ce mia•ta Barbour­
vi~~c ~.n.ajdui'l siG pod wodą, ;;t0 
rei poz: om s'ęqa dwóch metro, .. 
Rozpocz~to ewakuację mieszka'1-

w demokratycznym Berlinie pierw 
szy koncert zna.neqo pieśn'ar".~ 
francu,kieqo Yves Monta.ncia, kt0 
ry ro1.począl występy w stolicy 
NRD. 

Na koncercie obecny był prze­
wr.ciniczący Prezvci:um Izby Lu­
dowej NRD .J. Dieckmann oraz 
prcm;cr O. Grotewohi. 

Koncert or1.yniósl wielki suk· 
cos francuskiemu al'tyście. 

Komunikat PIHZ 
ców Barbourvill<'. 

HAGA. - Oneqda j rozbil dla 
sie w Hoia11dii odrzutowy samo­
lot myśt:wski. Załoqa samolotu 

udających się 
p-0n.iCKłil Śm 'erć. . na 

TIRANA. - Z okazji oohytu 
w Alban' i bułgarskiej t.leieqacji 
rządc-wei z prezesem Rady M'n;­
strów A. Juqowem na czele, od· 
by! sie 29 bm. w Tirani·P wiec 
z udrialem .kilku tysięcy ·nie«:­
kańrów m1asta. Przemówienia 
wyqło<ili: premier Albani·i -
MPhm<:·t Shehu i premier B!!ł­

TARGI LIPSKIE 

qani - Anton .Tu8ow. 
· DELHI. - Dnia 30 bm. p re ­
m!er Nehru o'>jąl tekie m:nislra 
obmnv na m'ejsce dra Katju, któ 
rv przesunictv został na stano­
wisk'> sekreta.rza sta1m 

NOWY JORK. ~ Brytyjski 
ministi-r obronv Sand ys Przybyl 
z ~4-qodzinna wizytą do <?Lla·.~y. 
Mn on po:nformo~v11;ć poltt)'.'kow 
kanadyjskich o wynikach ~:zyty 
w Was,vngtonie oraz odbyc sze­
req spotkali z czlonkam1 gabine­
tu kana<lyjskieqo. 

KAIR. - Po~el Jemenu w 
Kairze Aba Taleb oświarlrzył. z~ 
woi•ka brvtvjskie wznow1łv .ata­
ki na miasto Kaaba~a. poło1on.• 
na poludn'u Jpmenu. \V4ród ,~ ;„. 
lu zab:tycb znajduje siP. woJz 
plemienia za.miesrku jącego ten 
rejon 

BERLIN. - 29 bm. odbył sit: 

W zwią?.ku z Międzynarodowym; 
'Vio.se-nnymi Tarqami w Upsku, kt0 
re odbed,~ się w dniach 3-14 m;H­
ca br„ Polska IZ'ba Handlu Zag:-a­
niczneqo podaje do "iadomości, iż 
posiad~ „karty uczestnictwa" dla 
osób praqnącycb zwiedzić te T1 •· 
gi. Resorty zosta.Jv iuż zawiad.:>­
mione o tnbie wydawania kart 
przedslawicielom qo"1))ociarki us:::-o· 
lPcznionei. nmi·erzajacym udać s'.r: 
do Lipska. Czionkowie izb P'emiesl 
niczych hędą moqli otrz,·mać karty 
wyląc,ni·o w związku izb rzemieśl­
niczych. 

Pozostale osoby będą mogły o­
trzvmvwać karty uczestnictwa w 
Polskie i Izbie Handlu Zagrani cz. 
neqo fW<rszawa. ul. Trębacka 4) 
za okazaniem pas:vporlu zagranic.!­
neqo, upoważniajacego do wyjaz­
du do NRD w okresie Tarqów. 
Jednocześnie PJHZ w zw[ązku z 

llc1nym! Mpytan:ami - z.awia,Ja­
mia, że nie z.a jmuje się orqaniza. 
cją wycieczek na Tu!fgi. nie za· 
latwia żadnych spr.aw, ani też nie 
wydaje żadnych zaświadczeń zw'a­
nnvch z formaln'>ściami wyjazcio· 
wvmi lak crrupowymi, jak i osób 
inoiedynczvcil. 

PARYZ (PAP). Jak podaje 
Agencja France Presse, w dniu 
29 bm. w walkach jakie toczą 
się w Algerze zginc;ło trzech żol 
nierzy francuskich. Podpalo­
nych zostało kilka farm stano­
wiących własność Francuzów. 

Profumo zakomunikował, ż~ 
niedawno dwaj przedstawiciele 
Ministerstwa Kolonii przedłoży 

li arcybiskupowi Makariosowi 
opracowany przez Radcliffe'a 
projekt konstytucji. Makarios 
oświadczył, że zapoznał się z 
tym projektem i że w obecnych 
warunkach nie ma zamiaru 
wypowiadać się w tej sprawie. 

było i w okresie powojennym, kie- Wśród dlugoh'walych oklas­
dy partia. francuska b~onlla spra- ków jedna z robotnic wręczyła 
wy Polski Ludowej. Nie 1~pom!'!- członkowi Biura Politycznego 
my niqdy leqo wkładu, (akt wnH>· , . . ' 

Ze strony powsta1ic6w alger­
skieh straty - według Fran<'e 
Presse - wynoszą 32 zabitych i 
3 wziętych do niewoli. Policja 
francuska dokonała szeregu are 
sztowań pośród ludności muzul 
mańskiej. 

sla partia francuska w ugruntowa- FPK - E. Faion -. b:a}o-czer 
nie przyjaźni do Polski Ludowej w woną wiązankę g?zdZ1_t?W, po 
szt>rokich kolach spoleczenstwa czym rozległa się spiewana 
francuskieqo. przez wszystkich zgromadzo-

Faklem jest jednak, te w osia!- nych „Międzynarodówka". 

„Doktryna Eisenhowera" 
zyska ta aprobatę 

nim okresie pomiędzy naszymi par- Następnie go~cie, odprowadze­
lia"!i zapa~owaly pewno róLnice ni do bram fabryki przez ro­
zdan odnośnie poszczeqólnych pr?- botników - opuścili zakład. 
blemów. Obecne rozmowy słnzą 
wldŚnie temu ce!owi, aby tslniefą­
ce różnice usunać, aby na plan 
pierwszy wysunąć Io, co nas l.1-
czylo. lączv i zawsze laczvć będ!ie 
- nasza jedność i solidarność w 
zasadniczych problemach między­
narodowe~o ruchu robotnicze110 i 
polityki mlędzvnarodowet. 

Izby Reprezentantów I możemv powiedzieć, że w trak 
cie naszych rozmów wyjaśniliś'llv 
sobie wzajemnie wiele spraw, u­
suneli.śmv wiele nie-porozumień. do 
szliśmv do uzqodnlenla slanowi~k 
w pod>lawowvch za«adnieniach. 

WASZYNGTON (PAP). -1 dydatura Gruenthera, który ty­
Izba Reprezentantów USA powany jest raczej. na min~stra 
postanowiła 355 głosami prze- obrony USA w miejsce Wilso­
ciwko 61 zatwierdzić wniosek na. Przyjaźń I bralersk<l wspóipra~a 

pomiędzy obu naszymi parlłami 
jest podyktowana nie tylko tradv­
cją i przeszłością, nie tylko wspól 
na ideolo11ią marksizmu-leninizmu, 
jest ona podyktowana żywolnyini 
interesami mas oracufących obu 
.krajów. ludu polskieqo I ludu Iran 
cu~kieqo. 

prezydenta Eisenhowera, w Qd 
którym domaga się on udzie- 1 lutego 

patrole WSW 
ulicach miast 

lenia mu pełnomocnictw do 
ewentualnego wysłania ame­
rykańskich sil zbrojnych na 
Bliski Wschód oraz do wydat- na 
kowania w ciągu dwóch lat Ilratnief l'rancuskief Partit Ko­

W ARSZAW A (PAP). z dniem munislvcznef życ1.ymy dalsry<·h 400 milionów dolarów na po­
moc go:ipodarczą i wc·j.skową 

db krajów Bliskiego Wschodu. 

Jak wiadomo, prezydent 
zwrócił się w dniu 5 stycznia 
br. do Kongresu z orędziem, 
w którym domagał się pełno­
mocnictw w tej dziedzinie. 

Uchwala Iz.by Reprezentan­
tów wym.a.ga aprobaty sena­
tu. Jednakże senat zapowie­
dział. że zamierza· przed wy­
powiedzeniem się w sprawie 
uchwały Izby Reprezentantów 
odbyć dłuższą debatę nad po­
lityką Stanów Zjednoczonych 
na Blis.kim Wschodzie w cią­
gu ostatnich 11 lat. 

sukcesów w jej walce o pokój, w 
1 lutego 1957 r. na ulicach walce przeciwko odbudowie mlll­
miast w całej Polsce ukażą się tary1mu niemieckie!lo, 0 zaprze­
P<1trnl€ Wojskowej Służby We- stanio wojny w Alqer7P, 
wnętrznf'j. Patrol" te spelni::u.' Prremówi€nie E. G'erka przy-
będq wobec wojskowych podob jęt<> scr<lecznymi oklaskami. 
nc obowiązki. jakie spełnia mi- z kolei glos zabrał czlon€k 
licja wobec ludności cywilnej. B:ura Politycznego FPK - E. 

Mundurv ofic-erów i żołnierzy Fajon, który powi~dzial m. in.: 
Wojskowej Służby Wewnętrznej I Jest~!mv .s7.częśliwi. te mo>emy 
rc\żnić się bedq od innych mun - koi zysta,1ąc z oka1j1. serdec~­
cl • · k' h ł · 1 i at nvch rozmow, oclbvwa 1 ących 51 ę 

uro.w WOJ S owyc lla J'.m . P. w \Varszawie pomil)i.11.y naszą dr-
kn_m1 z ozn_akam1 WSW 1 biały- leqacja a dele<iacj~ bratniej Pot-
1111 otnkam1 na czapkach. skief Zjednoczonej Partii Robolni­

Wnjskowa Slui:ba Wewnf'trznn C7l"j - przekazać Wam w '.Va· 
powolann została do życia nie- szy111 zakladzin serdeczne no1dM­
clawno wydanym rozkazem mi- wienlil Francu>kiej Partii Komunl­
nistra obron; narodowej. Zada- slyczn~j, kias.y robotniczej i na-
niem tej slużby jest walka z roctu fran.cusk1eq~. , . 
prz.as(epczą clzial:ilno.-<ci :i w woj Przvbyl1śmy cl• Polski w k.11.a 

-· ' . „ " dnt po wyborach. 
O!S"' PO ITYCZ s i;u. czuwtln1c .nad przrs,_rze.~a- Masv poiskir wyra~aiąc swoie 

PRZYSZJ, ·- ~' L NA n ie~n dyscypliny 1 poi ządku 1011fanie do PZPR, podpisały się 
DULLESA woiskowego oraz nad zgodnym pod ostatnimi wvpowied1iami I se-

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA z regulamint-m zachowaniem krelar1a parli!, tow. Gomułki. ie 
LO. ·nYN (PAP). '1V kola<'h 'ię żołnierzy podczas przebywa- jedynie socjalizm może zapewn'ć 

dzil'nnilrnrskich zbliżonych do nia poz:i rejo/nami zakwakro- suwerenność I niezawisłość Pols'<i. 
i·ządu żywo komentuje się pi·zy wania jednostek wojskowych. Zw".cięstwo to 1~macnia sprawe ~o-

' 
" · · Ch · · d · W . . clahzmu i poko1u na całym św.e-sz osc pohiyczną Dullesa - p1- ociaz za an1em OJ«kow.PJ cie 

Międzynarodowy 
Komitet Ośwf ącimski 
zakończył obrady 

OSWI!;CIM (PAP]. - 30 bm. za­
koi1czyly się w Oświecimiu trzv• 
dniowe obrady sesji Ntlędzynaro­
doweqo Komitetu Ośwli:cimskieqo, 

Po wysłuchaniu I PTZ)'Jęc!u spra­
wozdań trzech kon&~il - muze;tl• 
nej, 1>omnikowej I dokumentacyj­
nej, deleqacl 17 krajów podjęll 
szereq uchwal, majacych na cel11 
rozuerzeniA d1.lalalności komitetu. 

Uczestnicy obrad wyrazili uzna­
nie dla nądu polskieqo I naszeqo 
społeczeństwa za opiekę nad obiek 
!ami b. obozu oświęcim<;kleqo. bl­
sloryczneqo miejsca marlyrologit 
mllionów w;ęfniów z całej n;em1! 
I:uropy, 

Uczestnicy sesji sfW'ierdzi!I !><>­
nadto, że państwa, któq1ch obv­
watel<> cierpieli, walC7Yli i q'nęll 
w Ośwlecimlu, powinny pnyji;ć 
Polsce z pomocą organizacyjna. l 
finansowa w utrzymaniu obiektów 
I terenów obozowych. 

ZGON 
prof. W. Namysłowskiego 
TORUŃ (PAP). - W Torunill 

z.mar! nrof. dr Wladv~law Namv­
slowski - znawca orawa między­
narodoweqo, b. dzi>ekan Wyd,;atu 
Prawneąo Uniwers\'telu im. Miko­
laja K<>pernika w Torun iu. a os!al­
n!o profecor Uniwersytetu im. 
Adama Mick'ewicza w Poznan'u. 
Zma.rłv był aktywnym dzialacrem 
Stronnictwa Demokralyc7n~go. 

\V poqrzebie profe5ora dr Na­
nnsłowski·eqo, klórv odbvł się w 
Tonrn'u w dnn1 30 bm., wzicli 11-

dzial przedstawiciele senatu UMK, 
profesorowie i studenci. 

sze korespondent PAP w Loncl:v I Slużby Wewnętrznej będzie pel- • 
nie. lVedlng autorytaiywn:vch nienic służby porządkowej w 
informacji z ·waszyngionu, Dul stosunku do wojskowych, jecl-
les złoży rezygnac.ie ze st:tno- nak - jak się dowiadujemy -
wislm sckł'et.arza stanu w ciąl{u WSW będzie ściśle wspólpraco­
na.ibliż~zych 3-4 miesięcy. wać z milicją. Patrole WSW bq 
Główną przyczyną tego kroku clą miały obowiqzek ingerowa­
ma być utrata zaufania Kongre nia również w wypadkach np. 
su do polils·ki Dullesa. Poza awantur czy bijatyk wznieca­

Komuniści izraelscy 

krytykują politykę rządu Ben Guriona 
hm Dulles znajduje się pod nych przez osoby cywilnt-, o ile MOSKWA fPAPJ. - Jak podaje 
krytycznym obstrzałem prasy zauważą jakieś zajście, a w po- Aqencja TASS, w dniach 24-26 
amcryk1ńsldej, niezadowolonej bliżu nie be,dzic funkci'onariu- stycznia w Tel-Avivio odbyło • ię 

plenum Komilelu CenlralneqG Ko­
z jego ostatnich poczynań na sz.v milicji. munistycznej Parli! Izraela. Na ple 
arenie międzynaroclowe,j. Tak wiec powołanie WSW num wysluchano 1 zatwierdzono 

Na n:ist«:pcę Dullesa ty.pn.ie stanowi dalszy krok w prowa- sprawozdaniA sekretarza oeneral­
si«: Christiana Iłł'rtera - obec- clzonej Gbecnie przez władze, neqo Mikunisa z VUI zfa1du Wlo­
ne!l'o podsekretarza stanu. Wy- z~odnic z życzeniami spoleczeń sklej Partii Komunistycznej, na któ 
mienia sir, tak:i:e nazwisko b. do stwa, kampanii majqccj na ce- ryn~ bvł obecny, oraz z roz~ów, 
wódcv NATO gen. Gruenthern lu zapewnienie peln~go porzqd-1 fakie przeprowadził w !Jrudn1u 11-

• r l · · · . bieqle<Jo roku z sekretarzem KC 
o:·a~ b. gubernatora st~nu .11'.e.w m 1 spol~OJU na. ulic.ach miast, KPZR M. A. su~lowem. 
1'.01k. Dewe:i:a. NaJmn1e.!szp zwalszani-; częs!) eh J~7.CZ\ " '.V Plenum w podjętych uchwałach 
n::mse ma Jetlnak, zdaniem brylww 1 aw::rnlur chuhgan-

1 
stwierdza, te całkowite i natvch­

dziennikarzy brytyjskich, k:m- skich. miastowe wvcolanie wofsk i1ra~J-

Naqrody krytyki filmowej Nowe qo Jorku n rok 1956 otriymala najlep~ra para aktorów - Inqrid 
Iler11man za kreację w filmie „Anastazja" oraz Kirk Douglas 2a rolę van Gogha w filmie 

„Pasja życia". 

skich z Szarm El Szeik I strefy 
Gazy test pierwszym warunkiem 
umożliwtafącym podf'ęcie kroków 
w celu rozwiazania spornych pro­
blemów między Izraelem a pań­
stwami arabskimi. 

Komitet Centralny ostrrega, te 
za zahamowaniem akcji wycofy­
wania wof5k izraelskich kryfe się 
1mowa między rządem hraela a 
mocarslwaml zacbodn:m1 ze Sia­
nami Zlednoc1onyml na czele, wy­
konystu jącvm\ l7rael jako narze­
dzie imperiali~tyczne!Je> nacisku na 
[!liPI I Inne kraje arabskie. J<C 
oslrzeqa równiet prTCd wlączeni"lll 
Izrae'a w nkres dzialan;a „dok· 
lrvnv Eisenhower;;", której celem 
ie5t opanowanie nospodarczP i J>O· 
lilyczno krajów Bllsk1eiro \\'scho­
du. 

KC Komunistycznej Partll Izrae­
la wzywa do spOffl<IOWanta walki 
pneciwkc• burźuazfl I rządowi, ob­
niżającvch nod ciemaoo11:cznym ha 
slem „wyjąt'<owej syluacfi" stopę 
:i:yc!owa narod" oraz przeciwko 
wzrostowi cen, bezrobociu l t!n.an­
sowaniu polityki awantur kontem 
robotników. 

Z kroniki 
dyplomatycznej 
WARSZAWA (PAP\ - W dn•u 

30 bm. ambasador nacizwvczajnv i 
pelnomocny iem'eckie j Republik.i 
Demokratyczn Pj w Polsce - Ste­
fan Heymann zlożyl w zylę pot1J-
1:malną m:n !s lrowi spraw zagrani::L• 
nych ~ Adam.owti Rapackiemu. 



Speidel ujawnia swe oblicze 2R:~~yt~k~n~:i::~~t 
• „nie 

Były generał 
ma zaufania" do 

hitlerowski 
żołnierzy francuskich 

PARYŻ (PAP). Byly generał 
hitlerowski i obecny kandydat 
na dowódcę naczdnego sił zbroj 
nych NATO w Europie Srodko­
wej, generał Speidel w pouf­
nym liście do szefa amerykań-

Marsz. Zukow 
o siłach zbrojnych 

pokojowej polityce 

ZSRR 

skie.i;:o wywiadu, Allana Dulle­
sa uskarża się na „niskie mora­
le" żołnierzy armii francuskiej 
i oświadcza, że Bonn nie ma 
zaufania do dowództwa naczel­
nego francusltich sił zbrojnych. 

List ten, utrzymany w tonie 
władczym i bczwzgl<;dnym, pu­
blikują tygodnik francuski 
„Auxecoutes" I „Libcration". 
Pisma te zaopatrują list Spei­
dla uwagą, że przypuszczalnie 
został on niedawno wysłany. 

Speidel pisze m. in.: „W imie 
niu własnym i w imieniu wszy­
stkich oficerów niemieckich, 
którzy !:(otowi są podjąć służbę, 
oświadczam, że ci, którzy odpo­
wiadają za naszą przyszłą ar-

Gt>n-eral hitlerowski zaznacza, 
że oficerowie NRF nie mieliby 
zaufania do armii francuski9 i. 
zwłaszcza „w wypadku konflik 
tu z ZSRR". „Pentagon obiecał 
nam - pisze Spcidel - że od­
działy eurnpejskic znst.aną pod­
porząclk0wane dowództwu nie­
mieckiemu. To jednak nic wy­
starcza". 

Speidel uważa. że objawy raz 
przężenia we francuskim do-I 
wództw1e naczelnym mogłyby 
być kłopotliwe „w wypadku 
starcia" i pisze dalej: „Słabość 
rządu Molleta wywala szybko 
jeszcze większy kryzys we fran 
cusbm dowództwie, a nowe 
spiski zniszczą resztki dyscypli I 
ny, jakb istnieją jeszcze w 
armii naszego sąsiada". 

Wybitny ekonomista. dyrektor 
w Min!stcrstw;c Handlu Zaqra· 
nicznego - Lucjan Horowlc. 

CAF - lot. Tymiński 
~~~--~~~~~~~~~~~~~--~~~ 

DELHI (PAP). - Marszałek mię, nie mogą ufać francuskie­
Związku Radzieckiego G. K. mu dowództwu naczelnemu. Pa 
Żukow, bawiący z wizytą ofi- nujący tam kryzys, przenikanie 
cjalną w Indiach, zwiedzał 29 polityki do całego aparatu woj-
bm. Akademię Wojskową w skowego, chwkjność i słabość Zł U T d k • 
Dehra Dun. Gen. Timaja, ko- kierownictwa armii francuskh!j, y yrman a - na e ranie 
mendant akademii wydał przy- rezygnowanie z sankcji wobec J J 
jęcie na cześć gościa radziec- oficerów, którzy mieszają się 
kiego. · do życia politycznego - wszyst La u rea ci nagrody fil mowe_1· 

Na przyjęciu marszałek żu- ko to powoduje, że wszelka • 
kaw powiedział m. in. współpraca francusko-niemiecka o swych pracach •. zamiarach 

„Ludzie radzieccy oddani są w ramach europejskich_ or?i:- i 

15prawie pokoju i gotowi są nów obrony będzie memozh­
walczyć zdecydowanie o intcrc-, wa". 
11y swego kraju. Posiadamy --------------
wspanfały przemysł obronny, 

posiadamy broń jądrową i ter- Kro' lewsk1·e man·1ery 
moją~row'.\, posiadamy rakii;ty 
zdalnie kierowane. DysponuJc­
my pott;żnym lotnictwem o da- I b ~ d 
lekim zasięgu. Możemy doslęg- ll ~a U 3 
nąć bronią atomową i wodoro-
wą najdalsze zakątki kuli ziem- NOWY JORK (PAP). Krót 
sklej. Arabii Saudyjskiej Ibn Saud, 

WARSZAWA (PAP). 30 bm.I gach Armenii". Film znajduje 
w Domu Dziennikarza w War-I się w stadium montażu. 
szawie odbyło się wręczenie na W chwili obecnej - w dal­
grody polskiej krytyki filmo- szym ciągu wspólnie - pracują 
wej, przyznanej w roku ubie- nad scenariuszem filmu oparte 
glym za naj:cpszy film produk- go na powieści L. Tyrmanda 
cji polskie.i w 1955 roku. Na- „Zly". Praca ta dobiega końca. 
grodę tę, której symbol<>m jest Jeżeli wszystko pójdzie po my­
statuetk'l syreny, otrzymali śli mlodych realizatorów, na­
dwaj dokumentaliści: J. Hoff- kręcanie filmu rozpocznie się 
man i E. Skórzewski za krótko- wiosną br. w zespole L. Star­
metrażówkę „Uwaga, chuli5ani". skiego „Iluzjon". 

Walczymy nie o rozpętanie woj który wraz z 70-osobową świ­
ny, lecz o 1,>ckój. Jesteśmy peł- tą przybyl do Nowego Jorku . Sekcja f_ilmowa Stowarzysze:­
n! uz~ania dla n~rodu hii;idus- na pokładzie statku „Constitu- nta Dz1eni;1karzy Pols!dch prze­
k1eg~ 1 rządu Indu za to, ze o- tion" rozdal po drod:::e ZO.OOO słała" talu:e statuetki s_yreny 
kazuJą nam moralne poparcie w d 1 ó . k, twór~om nagrodzonych filmów 

Przyiącie u Bułganina 
tej walce„. 0 ar_ w na,piw ow. zagranicznych: H. G. Cluzot 

Wierzymy, że wysiłki w kie-, Ho3ny m~archa s.i;afowa~ I (Frarcja) - za „Cenę strachu", 
runku zniszczenia broni atomo- na prawo t Lewo napiwka_mil R. Orkin i R. Ashley (USA) za 
wej i wodorowej, jak również w granicach 100-400 dotarow, .. Mal;go uciekiniera" oraz Sa­
ogra.nlczenia zbrojeń odniosą I a kapitanowi okrętu ofiaro- toru ~amamura . (~~ponia) za 
LSukcesy oraz, że c\roga agresji wal zloty zegarek w nagrodę „Pokwiaczy krabow . 
i wojny zostanie przecięta. Wie za dobre spelnianie obowiqz- * :t- * 
rzymy w to i nic zaniechamy ków. 
walk! o pokój". . Na statku urządzono z ~e-
Koncząc prze~ówleme m!łr- pychem salę tronową, w Któ-

szalek G. K:. Zukow wz.ni?sl rej zainstaiowano ogromny 
toast za pokoJ na całym św1e- . • 
cie, za przyjaźń między wszyst- kon;pas, • by 3ego_ kr_óiewska 
kimi narodami, za Indie wyzwo mosc. _mogl codziennie rano 
lone spod jarzma kolonialnego, zanosic modly do ~Haha 
za przyjaźń narodów Związku zwracając sie dokładnie w 
Radzieckiego i Indii. kierunku wschodnim. 

W rozmowie z przedstawicie­
lem PAP J. Hoffman i E. Skó­
rzewski opowiedzieli o swej do 
tychczasowej pracy oraz zamie­
rzeniach twórczych. Obaj są 
absolwentami Instytutu Kine­
matografii w Moskwie i pod­
czas pobytu w ZSRR w ub. r. 
zrealizowali reportaż „Na dro-

, , 
oa czesc 
Fagerholma 

MOSKWA (PAP). Przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR, 
N. A. Bułganin wydał 30 stycz­
nia przyjęcie na cześć premiera 
Finlandii Fagerholma. 

Na przyjęciu obecni byli Fa­
gerholm i towarzyszące mu o­
soby. Ze st.rany radzieckiej -
Chruszczow, Mikojan, Mołotow, 
Saburow, ministrowie ZSRR i 
wyżsi urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych. 

• • • 
W związku z powolan'.em Rady 

Ekonomicznc1. 30 bm. odbyło sic; 
ostatnia posicdz2n:e grui:;y robo· 
czci komisji partyjno·rządowej do 
spraw eksperymentów gospodar· 
czyrh. Obecnie sprawami ekspery· 
mentalnych zai;.a.d gos·p<Jdarow1ni~ 
zajmować się będzie Rada Ekon.:i· 
m:cz.na. 

KRAKÓW 

W Krakowie obchodzono uroczy­
ście BO-lecie urodzm nestora poi· 
sktej archilcklury, prof. dr Józefa 
Gatęzowskiego. 

* • • 

Za•tosowan!e do Juqrotrawlerów 
silnika. o w;i;kszcj mocy (dotych­
czasowe s'ln!k.i mają 300 KM) W"Jły 
nie ·vyda\.llie na uspraiwmenie p'J· 
łowów. 

ZIELONA GÓRA 
Vv Jasieniu kolo Lubska rozpoczę 

Senat Uniwcrsyt~tu Jagielloń· ła próbną produkcję, jedyna tęgo 
skiego podjął uchwałę, aby wszys- rodzaju w woj. zielonogórskim h­
cy profesorowie. docenci i asy· bryka maszyn budowl~nych. 2.a­
stenci przeznaczyli pewne sumy ze kład ten obejmujący szereg ob;ek 
swych poborów na rzecz repatrian tów i hal produkcyjnych, mający 
tów. . wlasne t-oczmce kol2jowc, budyn-

Oprócz pomocy finanrowe1 . P~~- ki administracyjne itp.. wykorzy· 
fesorowie, d?cenc! i asystenci lJJ stvwany b <ł dotychczas na m<'lga• 
zorganizowali zb1orkę odziezy, I zynv zbożowe. 

. . * * *. . Zaklod ma produkować p!'Zleno-
W b1ezącym roku sk•erowam zo-, !miki oraz transportery budowlan~. 

staną do pracy w naszych hutacn 
pierwsi w kraju specjaliS.Ci auto: 
ma tyki przemys!owej, absolwer.c1 
Akademii Górniczo-Hutniczej w 
Krakowie. 

Katedra automatyki przemyslo· 
wej. ksztalcącd na razie tylko fa. 
chowców dla pnemyslu hutnicze· 
qo, w przyszłości przygotowywać 
będzie również specjalistów dla in· 
nych gałęzi nasz-ego prncmysllL 

ŻYWIEC 

Aby poprzeć rnzwói indywidua]· 
nego budownictwa mieszkaniowego 
- Prez. MRN w Żywcu wystąpiło 
z piękną inicjatywą przekazan:a 
pan;:el budowlanych ludziom, ;JO· 
siadającym warunki pod budowę 
jednorod<:innych domków mieak1l· 
nvch. Parcele takie otrcymało ok. 
20 robotników Zvwieckiei Fabry!<i 
Maszvn 1 Państwowego Browaru w 
Żywcu. 

KATOWICE 

WROCŁAW 

W powiec:e Jawor na Dolnym 
Sląsku na polach pod wsią. Stall'.• 
stawowcm przyst;m;ono do budo•vy 
kopalni barytu. Wiercenia poszu· 
ki·wawcze po:n ... oliłv ustalić, że pod 
powierzchnią ziemi znajdują się tu 
znaczne złoża tego minerału. 

* :f. * 
Na naj·.vvższvm szczycie poi 

'.Nalbrzvcl1em, ·Chełmcu. dobiega 
końca budowa retranomisyjn2j eh­
cii telewizyjnej. które i un.:chomte• 
nie umożliwi odb:ór w~ Vv'rocław1u 
programu telewizyjnego z l?rag1 
czeskiej, 

Min. Kuryluk 
udał si~ do ZSRR Główny Instytut Górnictwa roz· 

po~ł na terenie Mikołowa :v po· 
bliżu Katowic budową nowe] sta· 
cji sejsmoqraficznej. Stacja.ta, po· WARSZAWA (PA?). 3iJ bm. 
dobnie jak istn°iejące s:ta.cie t;,go udal si~ do Związku Radzieckie 
typu ":' :z;ati:zu, Byt~ni:m. Dąbr<>.~ j go ministE'l' kultury i sz;tuki 
wie Gormcze1 i Polsk1e1 Akadem!.l 1 K 1 k 
Nauk w Raciborzu, obejmą zasie· Karo ury u · 
oiem swych badań niemal calv •"">b Celem wyjazdu jest po<lpisa­
szar górnosląskiej niecki węglo· nic phnn realizacji u.-nowy o 
w~\użba sejsmoloqlcma Główne· współpracy kulturalnej mi~dzy 
go Instytutu G:irnictwa za porno· Polską a ZSRR na rok 1957. 

Krakowski .,Dziennik Pol­
ski" zamieścił korespondcn· 
cie swoJeqo wlerteńskleqo 
korespondenta B. Brandtn"'· 
ra. obrnzuiąca los uchodl· 
ców węgierskich w Austrii. 
Zamieszczamy ją ponliej: 

ęgrzy oz a ojczyzn l
i pytania: „Czy roożcmy sobie 
pozwolić na ten wydatek 3~9 
milionów szylingów': Czy, mi­
mo koniunktury, nie ma u 

ona wielki wpływ i rzu<:-a się I wioska ma być bombardowa- Czy oferty krajów zac'hod­
w oczy na każdym krooku. Są, na"; „Baliśmy się, straszliwie n!•ch są istaotnie tak nęcące, 
to ci ludzie, którzy bez żalu i śmy się bali". Dziś większość jak przedstawia je radio „Wo! 

Wędrując dziś przez śród- tęskne-ty, ale za to z masą pie z nich wie, że n'.kt nie został na EurJ.pa"? Także w tej dz.ie 
mieście Wiednia, t:•rzez wY- n'ędzy i biżuterii opuścili oj- deportowany na Sybir, że w dzinie i;•rzeżywają uciekinierzy 
tworne dzielnice z ich dostoj- czyulę. Mie!'11k.a.ją oni u nas ic'h wio.•ce nie spadła .ani je- gorzkie rozczarowania. „Czyż 

czone jako oddziały prze:ma­
czone do walki z krajami so­
cjalizmu. Tak wygląda w 
praktyce amerykańska „czy­
sto ludzka" pomoc. 

nas dziś wię1Jej bezr(lbotnych 
niż w roku :rns'Z:łym? Czy nie 
mamy wielu emerytów, dla 
których ciepły pokój jest nie­
osiągalnym luksusem? Czyż 
nic powinniśmy sią przede 
wszystklm starać o naszych 
obywateli potrzebujących po­
mocy, o na.szych najuboż· 
szych? 

nymi starymi ulicami, elegan- w najdroższych hotelach, t·ła- dna bomba. Wiedzą już także po to opuściliśmy nasza ojczy Jest cały szereg uciekinie­
ckimi sklepinni, luksusowymi cąc za pokój 100 do 200 szylin - i to jest ich największe roz- znę, by zginąć w bclgtJskich rów, którzy po pierwszych 
hotelami i restaur.aciami, gćw dziennie, OO\Yie<lzają n:aj czarowanie - że piękne przy- kopalniach?" - PY'tają. Pośre dniach przerażenia powzięli 
stwierdz"ć można, ż'.:! zvvykly \l\')'tworn:ejsze restauracje, k~ó rzeczen;a Zaohcxlu, zapo""W"'la- dr..iik, który chciał ich zachę- postanowienie: Odczekamy te 
obraz mi:a.!'ta uległ 7..adziwiają re przeci<;tny Au~triak ma ty! dPne r1rzez amerykańską roz- cić do podjęcia pracy w gór- raz najgorszy czas, popracuje 
cej zmianie. Wsz~dzie .-;potyka ko z zewnątrz, vilatwLają spr.a głośnię „Wolnej Eu.ropy" w nictwie belgi~skim, odjechsł z my kilka tygodni w jakimś 
się grupy ludzi. rzucające się wunki w najdroższych magazy Salzburgu, nic są dotrzymywa niczym, pn.nieważ Węgrom zna zakładzie, za zarobione pie- PRZESZKODY NA DRODZE 
w 0 cz:y swym ubnm'em i ży- nach, a po tyc'h wyczerpują- ne, poczynając od owych 1.000 ny byl los włoF-kioh górników· niądze kupimy sobie moto- POWROTU 
wą gestykulacja, którym nic C?ch 7,ajęciach o<lpo~zywaią w szyliingów, jaikie rzekomo o- w krypalnoiach Belgii. cykl i później, gdy czasy się u-
nie przeszkadzają niechętne nowoczesnvch herbaciarm:ach trzymać miał k"1żdv uciekinier spokoją, wrócimy do ojczyzny. Węgierscy uciekinierzy sły• 
sp(}j!-zenia i uj€mne uwagi na i barach. 'r jakkol\\'iek pra:::a przekraczający gra'nicę. Te o- Także Niemcy zachodnie nie Ale ludzie ci - na podstawie szą te głosy. Po drugiej stro• 
temat takiego zachowania. burżua.'lyjna z początku kiera f'.ary kłamstwa i oszustwa ste pnedłożyly zbyt nęcącyc'h pro mylnych informacji - niena- nie granicy czekają ich bliscy 

Dla węgierskich uciekin'e- wała c>lJel za :>Dclem do lud<:1o dzą teraz w obozach obcego p0<zycji i pociągi Czerwonego leżycie ocenili stosunki panu- i wołają: „Wrac:ijcie!" Przede 
rów mieli Austriacy początko- ści żą<l~jąc, by 'ok.ozywała ona kraju i mu.s?:ą ja-ko dobr~.iej Krzyża jadące w tym kierun- jące w Austrii i są teraz nie- wszystkim zaś węgierscy ro• 
wo tylko i wyłącznie uczucie „więcej tiłktu" i nie mi.3ła zs shv-o przyjmować to, co w do ku są c:zęsto w I:-O!owie puste. mile rozczarowani - jak np. dzice błagają, by przesłać im 
gorącej litości. Kto w tych naj zle dążpn;a iwF:ci do luksusu. rr.u było 2<'h własnością. Może organa zachodnich ko- 16 pracowników z Gyoer i ich dzieci. Jak głęboko prze· 
trudniejszych dla Węgier ich w:vzywające zachowai;ie Tych lud?.i, których cJiręczy misjit dziiahłal jąh <\~pry:ując<>. Dunapentele, którzy zostali żywać oni musieli wiadomość, 
dniach przedostał się przez na narc-hilo t;vl0 złej kn\i, że nie- nieo~•kój o bli&k" h t ; ' „Oes erre c se e oc enaus- zatrudnieni w zakładach że w Domu Dziecka w Kirchs 

b 
cheć do n'c'h prz~no•i się te- ·· ·h··· · · ': ~c p~os aw.o \ ga,be" pisz.c z oburzeniem 0 Vn1·tch w Tra1's1nauer w Dol- l 1 · 

szą granicę, ył przyjmowany . nyc w OJczyzme, których roz od . d . 1 i •. h komi"sJ·i·. ag zagraniczne de. egacie wer 
t t · · . p raz c.zest.o na wszys(1kich ur1e . · k · · · „ wie zinac 1 • uc · · A t ·· N · k m si" b · · h '-ł ' z o war ym1 r<>m1onanu. rasa sliaJa cze __ anłC 1 i:1epew .. nosc ,.Komisje, lttótc ocenia.j" ucie ne.i us rn. „ o, JR wa .., UJą 12-16-letmc C·• opcow 

bulwarowa, dla której nastały ki-n;erów. „C:zv nie byłQby Ie- o przv"zł~c pra d au „ podoba, ,icstc~cie zadovrnle- jako robotników no Południo-
n i.eJ _ r,i<ał 17 "rt1<"ln.ifł k:ito- ·. ·1-: ~ • sa 1 rs '0 . - kinierów na wzór komisji po- · 

złote czasy, wykc•rzystywała " "' str1acoe zalewa o otokam1 fał 1 ni?" - pytano ich. Ale om we3· Afryki. Tylko dzięki te· 
11.ckt" .. Salzbur"'er Volk!lbli1tt" · , · ·, . · · barowych, raz po raz wywo u los tych ni-e<,zczęśliwyc'n dla "' •zywych w1adomosc1 „ \Vęg1er t t nie byli zadowoleni. „Pracow- mu, że austriacki komunisty· 
- gdyby ta gmpa ncickinie- • . . . . - . . • .ią rumieńce ws ydu na wa- · 

swych kłamstw i podjudzań, rów Jlrzvna..lmnlej starała się i:::zyz mozna się ':"1~c _dz1w1ć, rzach austria-ekich opiekunów". nikom stawia się u was o wie czny tlziennik „Neue Zeit" od 
starają,c się, by z~roz.a trwałn ze ner"'"" odmawiagą 1m po- •... 1 . k · · t ta le wl<>ksze wymagania, niż kryl te ni"ecne poczyni:.nia W 

· · :ral'hować oblic:re, gdyby ci lu- ·" J • • Na•uwra nte om1isJe e nas ~ - "' 
przez długiiJ tvi:;odn·e. . słv.s.zenstwa. ze w o ozach raz ··one są główn". na mło<le s; przewidują to nórmY na Wę- obozie i zmusił władze do 

Wtedv każne~o z węgier-I rlztl' pi3ni.vśleli, fo '! kra.lu mn t:;o raz dochodzi do niemiłych ""'
1 
r bo~ze i Au•\~= a musi z tr~ grzech - twierdzą - i dla- energic;mc'.!o przeciwdziałaniu, 

skich udeki1n!-t"rów traktowa- my flo~c A 11st-rialmw ni<' po- zaiść do niepokojów i bun- ły 0
' • • „_. ' czego nic ma tut~.l jak b:v.lo u przesr.kodzonn tnmu n1'eslycha 

· · j • d • h I i d:rv którn· , • ' . · · · . ~·ka stW1ercli"r.ac. ze w kraju po ..J " ~ -
lo się Jó'ko „bojownika o wol- f.HI ;qą<'Yl' Jl rn i; ' ·, • tow, ze i:tr.az w zamkl!llętym • t . . k j - d · .„ nas - pnerw n'1. jedzcuie w nemu handlowi ludźmi. 
ncść" albo łako „ofiarę" i nie ".dvt>v ,;e 1'1'1WPt mieli. nie mi<>- w mi~dzyr.z.35jp obozie Siezen zs~sm~J~ot~~-c~ ie.~~;~~ opieczm czasie szychty?" Także poziom I 
trzeba było patetyczn~'ch we- ~1hy odw~d tak postepować,I heim obok Sl'!lzburg.a musiataj · · życia w Austrii w~obrażali Czy~ ni~ je~t. ~edy pierw·· 
zwań rządu, ~Y '.'-3:v>mn;eć ~ 1ak cl odblorc~ naszych do- nawet użyć broni, aby dopro-1 Ale nawet jeśli młodemu sobie oni o wiele wyzs?.y, na- sz:vn1 1 na.nvar.mcJszym obn-
wszelk;1m. ~~'.'·!zm1e i J?ełnvm1 brych uczynków • wa~zić do porządku i si;>o- Węgrowi uda się dostać do tomiast ceny n.otocykli o wie wiązki em rządu austriackiego 
re.kami niesc pomoc 11_1es7C7.ę- OFIARY KŁAMSTWA kQJu? „kraju nit!ograniczonych mo- le niższe„. ułatwić podróż tym wszyst-
ślJwym. ~ustrni;y ma1ą g?rą- Obokl tych niepożądanych A pomoc z zachodu daje na ż~iwości'.'• !11usi on być poważ- kim Węgrom, którzy chcą 
c_e serca : _~ą of1a1'!11: Totez. u- gości jest jednak wielka masa siebie czekać. Austriacki rząd nie zdz1w1ony, gdy po przy- Co stanie się z przebywają- •vracać do ojczvzny? Ale rz:id 
h("z.na zb·o1~k:1 z koi;cem lN't~ uciekinierów, z których wielu mu~iał wysyłać do .swych za- b~ci'.-1 tam - dotyczJ'. to szcze rymi dotąd w Austrii ok. 75 wysyła raczej żebracze poscl­
pada i:11:zymo.-.ła ~ r iagu 2 dm mieszkających w oboz.ach , chv<lnich przyjaciół ro21paczl.- go1me Ameryki - Jest re.ie- tysiącami węgierskich ucieki- stwa do krajów zachodnich -
1,5 miliona szylingów. . . przytułkach c-z.uje s!ę dziś głę we SOS i coraz natarczywsze stro·wany i otrzymuje radę, nierów? To pytanie zadaje so- zamiast poprzeć starania po­
• Skąd :Vtęc na~le. ta Z''l~.?,·!WL~ bo!ko rozczarowanymi. Więk- p•rzypcmnienia, by w końcu by przyjął tylko jakąś prowi- bie nie tylko rząd, ale całe selstwa WC)gierskiego w Vlie­
Ją~a zmia·na cp'ni'.. i;iu:bl 1czne1, szDŚć z nich uciekała na łeb na kilka krajów zdecydowało się zoryczną pracę, gdyż i tak w austriackie społeczeństwo. u-1 dniu i zezwolić mu, by wraz z 
ktora cor;;n; wyrazmeJ. zazi:fl- szyję _ przeważnie wpr'Owa- na udzielenie węg.icrsk m u- ciągu roku musi zaciągnąć się trzymanie uciekinierów kosz- licznymi zagranicznymi dele­
cza sie u nas w sprawie ucie- dzOt11a w błąd przez pt7ejmu- ciekinierom zezwolonia na wy do armii. Przyrzeczone równo tuje - jak oznajmił sekretarz gacjami także delegacja wę­
kmierów? jące grozą meldunki zachod- Jazd. Fakt, że Ameryka liczą- uprawnienie uciekinierów z rządu Grubhofer - 360 m11io- gierska odwiedzała obozy, 

n!ch radiostacji. Na pytanie: ca 170 mLliooów ludności zele- normalnymi przybyszami z za nów szylingów w półroczu. aby wyjaśniać uciekinierom, 
NIE W!':ZY!':CY !"!A GODNI „Dlaczcgoście właściwie ucie- cydowala się zabrać z 6-miJio granicy wygląda bowiem w Za te pieniądze można by np. że na Węgrzech o.;łoszor:o po-

WSPOŁCZUCIA 1,ali?" _ odpo,wi.adają, wr.ru- nowej A\.lJ"!t.rii zaledwie 21,5 rzeczywistości tak, że męż- wybudować 3.600 nowych mie wszechną amnestię dla tych, 
Stosunkowo mała część u- !>Zając łt'amicnami: „Słyszeli- tysięca uciekinierów z przeby czyźni w wieku 18-25 lat pod szkań - a głód mieszkania- którzy powrócq cl'.> kraju do 

c!ekinierów dala powód do tei śm:v w radio, -7.e WS?'.yscy męż \'Jających tu 180.000 - rozcza- padają pod obowiązek służby wy jest nadal głównym pro- J 31 marca ! poinformować ich 
zmianv m7.ez swoie wyz;ywa- ezyźni będą w:vwi.ezicni na Sy- ro.wał naw€'t najżarHwszych wojskowej i muszą zaciąg:ić się blemem Austrii. Coraz dobit- ja}: w tej chwili naprawd.~ 
jące ;achowa>ńie Śię. Ale ma htr"; „S!yszeliśm)'. że nasza wielbicieli USA. do formacji, które S_<l ćwi- l niej wie:c rozlegają się glosy wygląda w ich ojczy:inie. 
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Od 3 miesięcy w kraju Wojna domowa 
Byle prędzej do Łodzi .•. w Fil ie olskim 

Z c·non Wc>.~ il ewski ma 29 
lat, ~w re oczy i bląd c?u­
prynE'.. P racuj e od ni·ec.la'l.\· ­
na , b'> z81e::l wie od m1esią,~a 

w Za.kładach Tran~ortn­

v;yc'h przy ui. Parkowei 6. 
Obsługu j e stację benzyno­
wą-. 

- P ani z „Dziennika Łó· 
d:>:kiego" ?-pyt.a-jak t.o do­
brze. i>-"> mvśl.ałem o tym, że 
by do was ·przyj~ć i or.„ow;e­
dzieć ~wo.ie wrażenia z kTót 
k '<>!'(o je~zcze pobytu w oj­
czyźnie. Już sobie nawe~ T' . .'.I 

pisałem kilka słów n-'I ten te 
mat, ale jakoś mi wciąż sc1'o 
dziło. 

- Kiedy pan powrócił do 
kraju? - pytamy. 

- W Jisłiop3dzie ub. roku. 
Wróciłbym wcześniej, ale nie 
mii>łem żadnych wi.adomo­
i'ci cd rodziny. O<:l•naleźli mnie 
dopiero w ub. roku przez ful 
ski Czervrnny Krzyż w miej 
scowości Choumont. Kiedy 
dow!.ed.zialem się , że matkn 
i ojci~ oraz -:"odzeństwo ży­
ia i sa v: Łodzi natvchmias t 
zi>cuiłem sie st.a.ra·ć przez 
polski konsn1at w Paryżu o 
powrót. T.ak mi się śpieszv­
?o do krah1. że leciałem sa­
molotem, choć to uniemoili­
v."ło m1 zabran 1e ze sobą wie 
lu rz.ec-:i:y. Z Warszawy do 
Lodzi t"rzvlecic.le-m też samo 
lotem. ·Byle prędzej. 

- No i ja·kie wrażema? 

- W Łodzi W!Padłem 
wprost w ramiona rodzlców 
i braci. Trudno mi opisać 
ten momE>nt słowami. Tym 
bardziej, że z wyrażaniem 
wszystkich myśli w języku 
polskim mam jeszcze t,rochę 
trudności. Byla tam wielka 
radość, ciużo pocałun...O;:ów ; ... 
łez. Naturalnie ze sziczęśeia. 

Klub Myśli 
Ateistyeznej 
powstałe w Łodzi 

Komitet za lożvciełski orzv ł.ódz· 
Jrtm Domu Kultury zawladam•a o 
orąanlzowaniu KJ1.bu M'rśll Alei· 
stycmef. 

W związku z tym wszvscv pra­
gnącv brać udział w pracach klu­
bu proszen.I są o zql.aszani<> s!ę 
pod adrnsem: Łódzki Do-m Kultu­
ry, ul. Trau!JUl!a 16, Ili piętro, po 
kóf 309, tel. 394-83, co:l1.ii;nnle w 
Qoddnach od 12 do 13 (procz nie· 
clzlel i śwląt). 

W p!erwszef polow:o stycznia 
br. 0owstal w 'Ą'arszawle Kluh 
lnteliw•ncfl Ateistycznej. Przewo 
dnJczącvm tymczasow·e!JO zarzaclu 
klubu zost'.il prof. dr Andrzel No· 
'Wiek!. Ac!res: Klub ln!eli!lenc!l 
Atelstvczn„f. ·warszawa, Stołeczny 
l>om Kultury, ul. Ele'ttroralna 12. I 

Pierwszoplanowym zadanle_m za· 
:rządu Jest nawiązanie kontaktu z 
kluban11 myśli ateistyczne! w In· 
llVch m.laslach .Polski w celu przy 
11otcwanla oqólnopolskierro zjazdu 
I 1>rzedyskulowan:ą surawv wznO· 
Wlenl11 dzlalalhości Stowarzyszenia 
Mvl1' Wolnej 

- Ja.k ułoiyło się panu ż.y 
cie? 

Mieszkam u rodziców 
na Marysinie. Mamy 2-po­
kojo\ve mieszk&nie. Wystar­
czy dla rodziców i dla nas, 
dwóch braci. Ze w-z;1-usrze­
n:em myślę o naszej wspól­
nej tegorocznej wigilii. Od 
m ;esi:ica już pracuję i je­
si€m z pro.cy b'.lrctzo za<lowo 
Jony. Cieszę s:ę, że teraz bę 
d:r.ie lżeJ rOC.zicom, gdy i ja 
prz~"'l1osę zarobiony gr-~ do 
domu. 

A jak znalazł pan Łódź? 

Przyznar11 się. że pod­
C?:.as 14-letniego pobytu za 
e,ranicą za\,aJ:ło mi się w pa­
m:ęci ,·;iele fragmentów mia 
sta. Łódź nie może zachwy­
cić sv..-ym wyglądem, ale 
orzec1ez to moje rodzinne 
ini3sto. A do r9<lz_innego mia 
sta zawsze ma s!ę dziwny 
sentyment. I cieszy mnie, 
że V\'°!'Z~dZ:e słyszę polską mo 
wę. Do tego tak .s'ę tęskniło 
na obczyźnie. 

z 

Od Wytwómt ntmów 
Fabularnye!1 otrzymallśmy 
pismo, z którego publiku­
jemy zasadnicze fragmenty, 

początkiem bieżącego 
miesiąca zamieszczony zo­
stal na lamach „Dziennika 
Łódzkiego" krótki wywiad 
z dyrektorem Wytwórni Fil­
mów FabuLarnych w Łodzi 
R. Brudzyńskim na temat 
aktuaLnych zagadnień z pro­
dukcji filmowej. - Z wy­
wiadu tego wynikalo, że 
moc produkcyjna Wytwórni 
lódzlciej nie jest wykorzy­
stana, że realizowany obec­
nie w atelier lódzkim 
j e d e n film fabutarny ab­
sotutnie nie wyczerpuje 
możtiwości produkcyjnych. 
Wytwórni. 

ale przybiera niepokojące 

rozmiary. 
I tak: w październiku ujeto hi· 

lausowo 6,017 roboczogodzin 
p r z e s l o I u , w listopadzie 
15.382 rob.-godz„ w grudniu 
12.317 rob.-godz., a w styczniu 
prrnslól planowany jest (i niesie 
ly z nadwyżką realizowany) w Il 
wydzlalach produkcyjno·leclmicz· 
nych w łącznej Ilości 19.050 rob .· 
qodzin o wartości 550.852 zł. (W 
lV kwartale ub. r. ujeta bllanso­
wo wartość prz1>stojów wynosila 
871.826,79 zł). W samym tylko 
styczn.ln hr. nolujemv 3.50{) gorlz. 
przestofu wartości 1111.930 zł. w 
Wydziale Obróbki Ta~my, a.ooo 
qodz. przestoju wartości 108.370 
zl w 'Vydziale EneqretyGnym, 
t.SOO god.z. wartości 2!!.025 zł w 
Wydziale Budo-wy Dekoracji, 
1.500 godz. wartości 24.000 zł w 
Vl'vdzłale Tecl>niki 7dięcicw~i. 
2.100 qodz. wartotci 49.842 zł w 
Wydziale Inscenizacji itd, itd. 

f :1Jmowej jest W'i!adome, że 
reelirov•:a.nie jednego filmu 
fabula·rnego w ha.lach atelier 
łódzk~ego w żadnym wyipad­
ku nie wyczetipuje możli­
wości produkcyjnych a •telier 
i w ża,dnym wypadku nie 
moce w sposób ekcmomioz­
nie uza,~adniony w.pływać na 
racjona:Lne wyko["Zystanie mo 
cy produkcyjnej Wytwórn;, 
Zn.ana jest powS'zechnie za­
sada jednocze•nego realif7.t)­
wania przez Wytwórnię Łódz 
ką ok. 5-6 filmów (w tym 
2 w halach zdjęciowych) a 
nawet w)•padki jednoczesne 
go rea.Jirow~!Ilia 8-9 filmów 
farbu1arnych. 

NIEPRAWDĄ JEST.„ 

NIE MA - CZY JEST„.? 

Z powodów wtajemniczo­
nym i zai:n teresowanym do· 
brze wiadomych, przesłał ob. 
L. Hager, kierownik produk 
ej.i filmu „Prawdz.iwy konie-: 
wielkiej wojny" do redakcji 
„Dziennika Łód?.kiego" list, 
z a p r z e c z a j ą c y stwier­
dzeni-Om zaw~'rtym w wywi.a 
dzie i udow·adniający ... , że w 
ateli'er łódzkim nie ma prze 
staju. Wystanie tego li3tu jak 
i jego treść - z uwagi na o­
sobę autora i jego rolę w 
przedsiębiorstwie „Zespoły 
Autorów Filmowych" (ZAF) 
- nie mogło uas zdziwić„. 

Wydaje nam się, że cyfry 
powyższe w sposób dosba­
teczmy iJu!ltrują grożny ob­
jaw praestoju w Wytwórni, 
istniejącego wbrew nieudol­
nym zaiprzeczenńrom ob. Ha­
gera. 

N'. epraiwdą jest - jaik do­
tąd - że Wybwómiia ma La 
gwarantowaną produkcję n.a 
pod.stawie zawartej z zespo­
ł.a'lni umowy. Do wnowy re 
gL1lującej ogól:ne wa'l"unQ{i 

- A więc nie żałuje pan 
swojej d«yzii powrr.>tu? 

- Ach. skądże. Jestem ta­
ki 7.adowolony, że wróciłęr;1, 
c'hoć we Francji pod •vz.gl~­
dern b'"towym nie było m; 
wcale źle .. h!7. nao:salem 0.o 
w~zysi:kic-h mo:ch - przyji:c1~;. 
a by nie sluchaj::;c r-·L.>te:k 
wra·cali szybko do kraju. 

Karo emu interesującemu wykc:nyY1•.ania przez Wy-twór 
się 

~dn;;~~~'''~~~;; ;~O re.po-, 

Stowarzyszenie Pracown!ków 
Ruchu Amatorskiego 

Zenon WasiJewski jest ka 
walerem. Nie myśli jednak 
na ra:::e <) ożenku. Kiedy już 
s~ę zadomowi na dobre. ch<'e 
zabrać się do nauki. Ma bo­
"•iem skończonvc'h tvlko 6 
kl.t>s !'<'Z.koły pcn~szechiiej. A 
za granolcą nauczył s:ę języ­

ków francuskiego, ni~mi ec­
kiego i angielsk!ego, który­
mi włada w słOIWie i w pi­
śmie. Pragnąlby dok.s7Jt.abć 
się, aby być baro7.:ej warto­
ściowym obywatelem i p0ie 
pszyć sobie byt. 

Ma do tego p€'1:ne .prawo ~ 
wszelkie mo.żliw00ci. 

WACŁAWA KASPRZAK. 

Uważamy za koniec:zme wy 
jaśnić oo następuj-e: Pismo 
ob. Ha.gera sugeruje w spu­
sób tendencyjny i niezgodny 
z pr.a:wdą, jakoby w atelier 
łódzkim nie było przestoJu. 
powołując się m. in. na fakt 
zajęci.a ha.1 zdjęciowyc;1 

pnez film „PraVv"Ci•ziwy ko­
ni-e<c Wi€11kiej wojny" 01ra1Z na 
r:rekome zagwarrantowamc 
Wytwó-mi pracy na I pób\•o­
cze br. na pod.sta·wie podąn­
sa!Ilej umowy za.wa.rtej mi~­
dzy WFF a Przed.is, ZA P 
Wyjaśnia.my, ie przestój w 
Wytwórni nie tylko istnieje, 

Liczna w naszym mieście 
rzesza in struktorów amator­
skich zespołów artystycznyc.h, 
uLworzyla os tatnio Stow~rzy­
szenie Pracowników Artysty­
cznych Ruchu Amatorsl•iego. 
W ten sposób int<?resy te j gru 
py prncowników bc;dą odtąd 
repreze ntowane prze z własne­
go rz-ecznika . 

Jakie cele stawia przed so­
bą stowarzyszenie? Przed<.? 
w~zystkim podnos:-:enie kwali­
fikacji członków stowa rzysze­
nia, którymi mogą być r<=ży­
&erzy wszelkich t eatrów ama­
torskich. jak rÓ\"ITiież muzycy, 
choreografowie i plastycy. Bę­
dzie ono wspóldzialalo z wła­
dzami i instytucjami państwo 
wymi oraz organizacjami w 
twol"Zeuit1 sprzyjających wa­
runków die. rozwoju i upow­
szechnienia artystycznego ru­
chu amatorskiego. 

Już od początku działalno­
ści staje prze d stowarzysze­
niem inny poważny problem: 
oto wielu instruktoró·.v żyje 
w ciężkich warunkach, bądź 
też pozo s ta ,i .~ b2z pracy. Trz<:· 
ba będzie się nimi zaop:cko­
wać i pomóc im. PJ.·z,c·,·,•i<lu~ e 

sic;, że część poznstających o­
becnie bez pracy instruktorów 
zost;:inic skierowana do szkół 
łódzkich, gdzie pomo7.e prowa­
dzić kl!!n baletowe i tPatrzyki 
amatorskle. Rozważa się rów­
ni-eż projekt zr.loż·enia szkoty 
tallców nowoczesnych. Jedną z 
przeszkód na drodze realizacji 
te~o projektu je:<t jednak brak 
odpowiedniego lokalu. 

Należy się spodziewać, :ie 
Wydział Kultury i inne wła­
dze pomogą stowarzyszeniu w 
realizacji jego celów. (slb.) 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~""'"~~~~~~~~~,~~~~~~~~~~~~~~~~· 

A 
ź się po prostu wierzyć nie chce 
jeszcze przed tygodniem wygrze 
wałem sic: na piasku rozsłonecz 

nłonej plaży nad Pacyfikiem w Au­
stralll, a dziś, wtulony w gruby pła.szcz 

na watalinie, chodzę naszymi ulicami, 
przyglądając się ze zdumieniem zamarz­
niętym bajorkom i stertom śniegu. Trzy 
miesiące poza krajem minęły, jak w 
bajkowym śnie. Pysznić kolorowy, dłu­
gometrażowy mm przygód nakręcił się 
dn końca. Teraz wywołuję go z pamię­
ci, odtwal"Zam pneżyte wrażenia. W 
Mdbourne, w Sydney, w Nowej Gwi­
nei, na Filipinach, w lndoch!nach, Paki­
sianie, \Vloszech, Holandii. Ale przede 
wszystkim w Australii, gdzie spędziłem 
cl.wa i pół miesfa,ca, poznając egzotykę 
piątego kontynentu. 
Przenieśmy się więc najpierw do na­

szych antypodów, którzy kładą. się spać 
wówczas, gdy my w Polsce wstajemy, 
wsiądźmy w samochód, którym równo 
przed miesiącem wyruszyłem na dwuty­
godniowy urlap letni cło nadmorskiej 
miejscowości Mornington, położonej 
40 mil, tj. ponad 60 kilometrów od Mel­
bourne. 

Po lewej stronie gładkiej, jak stół 
drogi niekońcw,cy się rząd domków, will 
i pałacyków, po prawej la.s, a za nim 
pomrukując:v gniewnie Pacyfik. Budyn­
ki są schludne, efektowne, pIJzed każ­
dym obowiązkowo ogród pełen egzo­
tycznej roślinności. Niektóre budowane 
S'\ na okrągło, tutaj dzieci rtie można 
stawiać do kąta, bo ściany w poko.iach 
biegną koliście. Właścicielami domków 
są mieszkający stale w nich robotnicy 
i urzędnicy, ba.rdziej luksusowe naleh 
do kupców, przemysłowców i farmerów, 
którzy odnajmują je na letnie miesiące, 
wyjeżdżając ze swymi rodzinami do in­
nych części kont3•nentu australijskiego 
lub w podróż po Europie, czy Ameryce. 

Las nie p:-,chnie żywic'\, jak nasz poi· 
ski, nie widać tu drzew iglastych, ani 
wrzosu, jest suchy, przepGlony słońcem, 
ale stanowi uroczą przystań dla tysięcy 
rodzin robotniczych i pracowniczych z 
Melbourne, które nie mogą sobie po­
zwolić na kosztowny „trip" dookoła 
świata, ani na podróż do „krainy wiecz­
nego lata" w Australii - do stanu 
Queensland. Na całej swej dlugo~ci las 
sprawia wrażenie gigantycznego obozo­
wiska cygańskiego. Pełno tu wędrow­
nych wozów mieszkalnych I namiotów. 
'Wozy n'l.zywają się kar;iwanami, chyba 
d!atego, że karawaną ciągną z miasta, 
doczepione do osobowych samochodów. 

Wysiadamy, by zachęceni uprzejmym 
gestem gespodarza wylądować w takim 
„karawanie". To prawdz.iwe mieszkanko 
na k:iłkach . .Jest tu wszystko, c:;;c-go c:do­
wiek potrzebuje na urlopie do wypo-

czynku. I szafa, I łóżka, które rano 
wsunięte pod ścianę zamieniają się w 
ławki, i stół, i umywalnia, i lampa, a 
caly taki „domek" nie waży nawet tyle, 
ile samochód, który go holuje. Gdy ktoś 
ma większą rodzinę, przywozi jeszcze 
namioty. Gotuje się na dworze, a po­
siłki w wozie spożywa się tylko w razie 
niepogody. Jestem pełen zachwytu, a 
„karawaniarze" (cóż za makabryczna 
nazwa!) zapewlliają mnie, że dwa ty­
godnie spędzone w takich warunl<ach: -
ocean, plaża, las - znakomicie wpły­
wają na samopoczucie i apetyt. Z tym 
ostatnim nie ma kłopotu: w sklepach 
rozsianych gęsto po całym nabrzeżu 

Adam O;ehockl 

Dwa i pół miesiąca 
W AUSTRALil 

VI rńt ~o ~orrnnrn 
można wszystko dostać, nawet najbar­
dzie.i luksusową odzież i lodówki, jak w 
domach towarowych w City. Przypom­
niliwszy sobie, jak to u nas wozi się z 
miasta na „letniaki" mięso, chleb i owo­
ce, smętnie wzdycham i wsiadam do 
samochodu, który z powodu wielkiego 
natłoku „karawan" ko.Jo za lrnlem po­
suwa Si() w kierunku Mornington. 

Mijamy fantastyczne drzewa, których 
wierzchołki wyglądają jak wielkie ka­
mienie młyńskie. Pod każclym z tych 
olcazów swobodnie może parkować w 
cieniu 12 osobowych samochodów! Obok 
inne dziwolągi: drzewa bez pni, o ga­
łęziach wyrastają!'ych wprost z ziemi. 

Mornington to właściwie miasteczko. 
I tutaj jest „shopingccnter", gdzie moż­
na dostać wszystko od cytryny do ma­
szyny, są też, ,jak wszędzie zresztą w 
Australii, ultranowoczesne stacje obsłu­
gi samochodów, gdzie wszystko odbywa 
się mecbanicznie - pompowanie opon, 
oliwienie, tankowanie benzyny i n:i.peł­
nianie chfodniey wodą. Nie brak też ho­
teli i pensjonatów, jak przysłało na re­
prezentacy,jną miejscowość nadmorską. 
Ceny są dość wysokie, ale nawet prze­
ciętnie zarabiający Au5tralijczycy mogą. 
sobie na to po?: ~olić, gdyż stopa żyl'io­
wa, o czym będę pisał oddzielnie, jest 
tu bardzo wysoka. 

Właścicielem 6-pokojowego domku, w 
którym mieszkamy, jest burmistrz z 

Coolingwood, robotniczej dzielnicy Mel­
bourne, socjalista, który już kilkanaście 
lat z rzędu pia~tu.ie swój mandat. Do­
mek wyposażony we wszelkie ułatwia­
jące życie urządzenfa położony jest tuż 
n;irl brzegiem Pacyfiku. Większość dnia 
spędzamy na plaży, pamiętając wszela­
ko o tym, że au5tralijskie slllńce jest 
bard?:o zdradliwe, kurację słoneczną 
przeprowadzamy roztronnie. 

Chroniąc się w cieniu pod parasolem, 
m:i.m możliwości dokonania ciekawych 
obserwacji. Pub!iczność na plaży mnit>j 
więcej taka sama, jak u nas w Sopo­
cie, czy Międzyzdrojach, z tym, że -
wybac:.t'ie mi, drogie Czytelniczki -
Australijki są przystojniejsze. Tak zgr:i­
br.ych i tak pięknych kobiet jeszcze nic 
widzhtłem, a przecież - mogę się już 
pochwalić - zwiech:ilem pól świ!l.ta. W 
dodatku Australijki bardzo dba,ią o sie­
bie, pielęgnują swą urodę, a na plażę 
pięknie sic: ubierają, a raczej„. rozbie­
r~.ją. Nawet mniej zarabiająca robotnica 
nie włoży kostittmu kąpielowego, który 
miała na sobie w ubiegłym roku. Ekwi­
punku plażowego dopełuia,ją kapelusze 
z panamy, eleganckie pantofelki i rc;lm­
wiczkJ. Ludzie w Australii wcześniej 
dojrzewają, toteż 14-letnie dtiewczyny 
wyglądają, jak dorosłe kobiety. Oczywi­
ście, że duże znaczenie odgrywa tu ma­
sowo uprawiany sport, do5tępny dzięki 
sprzyjającej aurze w ciągu całego roku. 

Trudno wytrzymać długo na plaży, 
gdy z nieba spływa żywy Offień. Toteż 
po obiedzie często urządzaliśmy dla 
ochłody wycieczki samochodowe. Drog:i 
pneważnie wlodla do Sor~ento. bo mu­
sicie wiedzieć, że i Australia ma swoje 
Sorrento. Nigdy nie byłem w tym pr:i.w­
d:r.iwym we Włoszech, ale jeśli jest ono 
choć trochę podobne do tego w stanic 
Victoria - musi doprawdy l;yć oiękne. 
Wyobraicie sobie góry porosłe reglami 
jak nasze Tatry, odkr;·ty, szumiący 
ocean ze sterczącymi skalami, na któ­
rych szaleją stada mew, i wi.jącą sic: 
serl?cntyną droge aż na sam szc:-:yt góry, 
gdzie przrcupnął ,.pałac pod ksi<:życem" 
- idealny zakątek dla za!wchanych 
i poetów„. 

Zapada mrok. W Australii noc nagle 
następuje po dniu, nie ma tu pnlskiej 
szarej godziny. Brzegiem Pacyfiku zdą­
ża.my do auta. 1\llija nas rybak-amator 
z 6-funtową zdobyczą w reku. Upolował 
ją, ubrany ~d pasa w strój nurka, przy 
świetle elektrycznej lampy, przy pomo­
cy automatycznego h:ku-strzelby. Pra­
cuje i mieszka na miejseu we wlaRnym 
domku. J>yta, czy nam · się tutaj podoba 
i zaprasza na prz3·szły urlop do sobie 
żegna,iac nas refrenPm popularnej pio~ 
senki: Wróć do Sorrento„. 

; 

łów wi!Ilien być dołącrony 

plan produkcji na rok bi~ 
żący. Plan ten przesłany zo 
sit.al do Wytwórni w dniu 
16 bm„ a v.rięc po wydru.ko­
wan'u na łam.ach Waszego 
pism.a wyjątków z listu ob. 
Hagera, w którym ob. Ha­
ger zaipewniał red.akcję i o­
pi1I1Ję puhlicmią, że Wytwór­
n:.a Łód'2lka ma z.agwa::s 111 to­
waną pracę na I półrocze i 
„że już obecnie wyraźnie za 
rysowuje się większa ilość 
tych filmów". Dodać nałe­
ży, że przesł.allly nam w dnJu 
16 bm. plan produkcji nie 
wyczef!PLJje możliw{)ści pro­
dukcyjnych Wytwórni i sta­
nawi przedmm dalszych roz 
mów między WFF a ZAF. 

Ku n'em.ai.emu naszema 
zdziiw1enilu zna•leżliśmy w pi­
śmie ob. Ha.gera stwierdile­
nie, z którego wynikało, 7.e 
do jooynego fi.lmu kręcone­
go w Łodzi musiał.a grupa 
zdjęc:owa ,vy,pożyczyć karne 
rę zdjęc'ową z Wytwórni 
Wrocławskiej, ponieważ WFF 
w Łoclzi rzekomo „n.ie po oJa­
da bezszmerowej kame.ry 
zdjęciawej w dol:>rym sta­
nieu. 

WYJASNIAlUY, ŻE: 

t. w myśl swoiśclo zrozumia­
nych nowych zasad sam?dxlelne­
go reai.izo,vat.1ła fllmów przez z.e­
sµoiv. Wylwórnla n;e otnymala 
w oqól„ p'anu g~nrralnego filmu 
ani iacln"l!~ harmon~;ira!ilu prac 
!JTU~V 2c!Ję~:o,·1e!, k•óry by UMO· 
żllw.l?~ p!a.:i~W6 przygotowanie 
slq \\' ytwórni d.:> ~w:a!iczenla u­
slug; 

2. kierownictwo produkcji Ili· 
mu „Prawdrlwy koniec wieU·ł"f 
wojny" poro1umia!o slQ z Wv· 
lwórnh.~. 'Vrocla\'\'Ską w spra„,de 
wypoiyczcn!.a kamei y b o7. powia 
dom:euła o tym naszej Vl<"ytwór· 
nł, o co nlo mamv ż a.tn, ale C() 

nie upoważnia ob. H~qera do wv· 
sunięcia„. wniosku o braku ka­
mery w ł.odzl; 

3. Jest c;1yba rzeczą d'a lalka 
I kudego logicznie myślącegD 
człowieka zrozumiałą, ża skoro 
Wytwórn•a mo-żo świadczyć nsłu­
!li Jednocześnie dla k!!ku film.ów, 
to musi kilka Sjlrawnych kamer 
posiadać. A co dopiero mówić o 
kamerze dla fedneqo filmu; 

4. dowodem, to Wytwórnia 
Łód~ka J>Osiadą kl!ka sprawnr!t 
względnie dostosowaovclt do po· 
trz.ib kamer fest fakt, te dwie 
kamery zostały wvpo~yczone '"'Y 
twórnl Wroclawskiel l spelnlają 
tam do dziś z poivtklem swą ro· 
lę, 

Reasumując stwierdzamy, 

że ani argument o braku ka 
mer, .ani inne z wyżej przy­

toczonych an:gumentów nie 

zdołają 2mien 'ć faktu, że Wy 

twórnia Łódzka. nie jest na­
leżycie dla potrzeb preduk­

eyjnyeh zespołów wykorzy­

stana i że przeiywa. od oko­

ło trzech miesięcy trwający 

przestój, 

Prae\.Vodn. Rady Za•kładowej 
R. Komuński 

Sekretarz P.0.P. PZPR 
Z. Matuszewski. 

Przewodn. Rady Robotniczej 
T. Cwikliński 

Dyrektor R. Brudzyński. 

JESZCZE JEDEN FILM 
POSZEDŁ NA PÓLKI 

PS. W dniu 26. I. br. 7l06ta. 

liśmy zawiadomieni o decy­
zji prezesa Urzędu Kincma.­
tograi'ii wstnymując~j wszel 

kie prace przy reaJi2a.eJi fil­
mu barwnego „Król lU:a­

eiuś I". Poniewa.ż był to je­

dyny :rum na rzecz którego 

mieliśmy świadczyć usługi \V 

najbliższych miesiąC:.lch ('PO 

ukończeniu zdjęć do filmu 
„Praw<lz:i.wy koni·!?(: wiel.ke<j 

wojny") - moc pr-0dukcy jna 

w~ ~wórni będzie w najbliż-

szych tygodnfach 

mniejszym sto-pniu 

żow&na, a jeśli nie zostaną 

podjęte praee usługowe na. 

rzecz innego filmu - Wy­

twórnia stoi. w obliezu pełne 
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Niewesoły bilans 
Bilans przestępczości wśród nieletnich zachodnleqo Berlina 

Wykazuje, że na 43 rhle>pców w wleku od 14 do 18 iat co naj­
mniej feden za popełnione przestępstwo by! aresztowany i sk,1-
zany w roku 1!155. Jeszcze gorzej przedstawia si~ sprawa prze· 
slępczości wśród mloclzieży od lat 18 do 25. Z danych wynika, 
że na 23 przypada teden przestępca. 

Na oqólną sume 23.76t oskarżonych, którzy skazani zostali 
w Berlinie zachodnim w roku 1955, przypada 8.851 młodych 
osób w wicku od 11 do 25 lat. 

l Ekspedycja naukowa do Antarktydy 
Ekspedycja antarktyczna Akademll Nauk ZSRR, ktćri\ kie­

ruje doktor nauk qeoqraficznych, prof. I. Maksimow, przy· 
siąpiła do realizacji nakreślonego na rok 1957 obszerneqo pro-
gramu kompleksoweqo badania południowych wód polarnyca. 

Statek „Ob", na któreqo pokładzie znajduje slq personel 
naukowy eksped~-cji, odpłynął 14 styczn:a o śwlclo ze starfl 
M!myj na zachód, urlafac się w droqę wzdłuż wybrzeży An· 
t.irktydy. W tym g!ównym etapie prac, które wykonywane 
będa przeważnfo w pływających lodach, nczestnlcy rejsu sko­
rzystaj;i z króll<ieqo !~ta polarnego, aby przeprowadzić badd· 
nia mórz olacrających szóstą część świata między uo• 
a 20° wschodnie! c!luności geograficznej. Droqa „Ob" pro· 
wadzić będzie przez strefy, które w roku 1820 przepłynęła 
ekspedycja Bellln!fshausena - tazarlewa. Dalsza droga ekspe­
dycji prowadzić będzie wzdłuż 20 południka do Airyki po­
łndniowej. 
Nestępny etap prac obejmie badania oceanograficzne na 

wschód od Mirneqo. Proq~a01 ekspedycji, która ma przepry· 
nąć łączniP. 33 tys. mil, przewiduje obok specjalnych badań 
oceanogr~flcznych I blolog1cznvch - obserwacje meteorolo­
u\czne. aerologiczne i Inne. „Ob" wyposażony jest w odpo· 
wiednie laboratoria naukowe. 

Ekspedycja, która niewątpłlwle zbierze wiele nowych da· 
nycb o szóstej części świata, ma powrócić do Władywostoku 
w końcu czerwca 1957 r. 

Czy Heyerdahl miał rację? 
Polscy czytelnicy pasjonującego reportażu norweskieqo po­

dróżnika Thora Heyerdahla, który z kilku kolegami przepłynął 
na tratwie z Peru do Po!inezjl, przypominają sobie zapewne, 
że Heyerdahl pod Jął tę niebezpieczna podróż dla udowodu;e. 
nia, iż wyspy Polinezil 7.ostaly zasiedlone przez plem:ona po· 
ludnlowo-amerykańskle, przybYle na trntwach z Peru. Teoria 
ta nie je't fesrcze umana za słuszna przez śwl•t naukowy. 
niemnief jednak nie brak już poważnych qlosów odrzucających 
dawną teorie. jakoby Polinezyjczycy byli pochodzenia indo­
europejskiego. 

Niedawno powrócll do Paryia mlodv badacz trancnskl, Pran. 
cis Mazleres, który spędził dwa lata na wyspach Oceanu 
Spokojnego. Odwiedził on m. in, WySl>ę Wielkanocną, a u· 
statnle 6 miesięcy spędził w Peru. Badając grupq wysp Palu 
(cześć Archlpelaqu Markizów), przeprowadził on prace wyko­
pal!SKowe w tzw. Siedmiu Dolinach na wyspie Hlva, znajdu­
jąc kamienne statuetki, różne ozdoby l skorupy naczyń. które 
wskazują ponad ws7.elką wątpliwość na związek z kulturą po· 
ludnlowo-amcrykańską. Mazleres był pierwszym białym czlo· 
wiekiem, który dokona] badań archeologicznych na wyspach 
Fatu. Pierwszym oświadczeni.em Mazleresa po powrocie do 
Francji bylo stwierdzenie, że teoria Heyerdahla jest słuszna, 

Tor - paliwo przyszłości 
Skutecmą I opłacalna metodę wvdobywanla toru - Jednego 

z potencjalnych paliw fądro-wych przyszłości - z pewnego ro. 
diafu plasku opracowali uczeni amerykańscy. 

Pracownicy laboratorium AEC !komisji do spraw ener11li ato­
mowej USA) w Oak Rldqe -wydobyli tor z tzw. plasku menn­
zytoweąo, któreqo zlola znafdują sle m. in. w Brar.ylll. Suro­
wiec ten zawiera !19 irroc. toru, PrzPdstawlclel AEC oznafmll, 
że w drodze procesu chemicznego opracowaneno w Oak Ridge 
wvdobyć można wszystek •or zawarty w plasku. 

W czynnych obecnie reaktorach ener11etycznych 1 dołwlad· 

l 
czałnych paliwem jest uran. Stwierdzono jednakże, u· !loścl 
toru występutąceqo w przvrodzie są 3-4 razy większe od zlót 
uranu. Niektórzy uczeni uwatafą ponadto, te tor oraz p!ulon 
Si\ nalJepszyml paliwami dla reaktorów o wielkteJ mocv, 

Londyn - Nowy Jork w 4 godziny? 
Dziennik londvńskl „News Chronicle" podał 25 bm., ie 7 an­

ł 11lelsklch firm lotn!czych, połączywszy swe wyposatcnle te-

~ 
chnlcme 1 zasoby finansowe, planule zbudowanie pierwne!Jo 
na św!eeie samolotu pasaterskleqo o szybkości ;ionaddźwięko­
wof. Odrzutowiec ten oslaqalby szybkość około I.GOO kllome-

! 
!rów na qo:lzłnę. Lot :r: Londynu do Nowego Jorku trwałby 

, 4 ąodziny. 
Przy real!zowanlu planu budowy no·~eqo olłrrołowca z 

7 firmami anąlelsklmi współpracuje brytyjskie Ministerstwo 
Zaopalrzenła oraz angielski ośrodek badań lolnlc1.ych w Farn­
borouqh. Samolot ma być qotowy na początku lat sześćdzle· 
s1ątych. 

Ośrodek badań iądrowych w Anglii 
Najprawdono•ln'>niej już w nledluq!m czasie Wielka Bryla· 

nia orr'osl plan burlowv krajow€qo ośrodka badań Jąclrowycn. 
Ośrodek ten znafdowałby się w pobliżu zaklalłów badali ją· 
drowycb w Harwell. Nowe centrum badawcze ma być wypr>­
sażone w potężny akcelerator nadający cząstkom ener!Jię wie· 
lu mil'onów e!e1'tronowoltów. 
Konieczność założenia w Wlelk'ej Brytanii centralne<ro O• 

środka badań j.id•r>wvch 111asadnlal niedawno Nole•or N. F. 
Molł z un'wersytotu w Cambrldqe. Profesor ośwladc1ył, te w 
fizyc" iadrowei uc?onv ro1pcr1~!17ający najnnwocześnlej'7vm 
urradrenlem 11rzysniesza!ącvni ftaklm, jakle i•l!lleje w ZSRR 
i USA) ma oąromna nr;:c-.vaqę. Tym~rnsem kr„r.ty hudowy 
takier,rt u.r1.-;d7.{'nia pr1e''-'Vi:::>:aja możliwości flnanł".OWe no­
szczególnvch un:wcrsvtr>tów anqielsl;lch. s,an•e 1.\'łl'lkiel B•v 
fani! na dokonani" wvhllnicjszy::h osląqnlęć w dzlrd1.lnie fi. 
zyki iątlrowPi - oow'echiał nrof. Mo\l - ialeźą o:I islnie111a 
ccntralneqo ośrodka krajowe110. 

„Britannia" na 100 pasażerów 
Już wkrótce nowy angielski Si!molot pasa!er.ki ,.Brltannla" 

zadeblul•lfe na l!wlalowych szlakach powietrznych lotami na 
tra3i9 Londyn - Jolrnnn:nburq (Afryka Południowa). „Brllan­
nla" Jest pOtflźnym turbośmigłowcem, który mote zabrać na 
pokład 10() pasaicrów. Przeciętna szybkość samolotu wvno~i 
5tl0 km na godz:ne. Tra~ę Lor_dyn - Johanne3bUr!J „Jlritan­
nla" przebywi1.ć ti;dzle w 22 !IOdz. 50 mln„ pndc?a~ ii•h lot na 
obecnie kur5ujących na tej trasie samolotach „BOAC" o sll­
nlki.lch t~okowych trwa pelnycb 29 11odzln. 

Nowe •;:mo~oty roz~oc1ną rejłularnn loty na trasie I.ondyn -
Johanneshurrr w rlnlu I lutego br. Od dnia 2 miłrca hr. turbo­
śm!glowce „Brit;innia" będą obsluqiwaly linie JIOAC na tra­
~la Londyn ·- Australia. 

„Elek trosen" 
„Elektrosen" to nowy aparat do u~yplania chorych za po· 

moca l;npul•ów elektrycznych. Człowl!!k odczuwający cho· 
daiby najsunlefsze bóle, za~nle w ciągu 10-15 mtnut pod 
r;z'alaniem lego aparatu, 
„E!eklromcm" moi•'a uśpić jednocześnie 4 osoby, priy 
r.zvm w sto~unku do kaide110 chorego stosowany jest odręi:ny 
system lmrul•ów. Anarat ten zos:aJ wypróbowany w <'<>n· 
tralnej poliklinice w RYche I zdał doskonale ejfza.mln. Lecze­
nie snem wplvwa dodali''<> na stan zdrowia ludzi cierpiących 

~ 
na wrz<'dy 7ołądka, nedclśnlenie i wiele innych choró!J. 

A.para! skon5lruowany został przez !J?UP<l prncownikćw 1 
naukowych Instytutu F;zvkl Akademii Nauk Lolewskiel 'lRR. 

-----------~---......_.__----------~ 

z reportera 
notatnika 

SKRADZIONO 
4R PAR POŃCZOCH 

Z magazynów ZPP Im. Zubrzy._. 
kiego, ul. Nowotki 72, skradziono 
411 par pończoch. Sprawców kra­
rl.z!eży dotychczas nie wvkrvto. 

GDZIE SĄ SILNIKI 
F.I.EKTRYCZNE1 

Z budowy przy ul. Narutowicza 
108 w taje01nlc1.y sposób zniknęły 

dwa silniki elektryczne o wartnkl 
ponad 1.700 zl. Sprawą zajęły się 

nroana MO. 

Wł.ASCICIELKA MELINY 
W ARESZCIE 

Kilka dni temu osadzono w aresz 
cie 2fi-lelnią \\'ierę Radomską 
(zam. przy ul. Narulowirza 11), 
która wypożyczała swofe mieszka­
nie prostytutkom. Za ten procP.-, 
der W. Radomska pobierała odpo­
wiednie wynaarodzenle. 

TAKIM NIE WOLNO POBŁAZACI 

Podchmielony Tadeusz Kolach 
wraz z 22-letolm młodzie{1cem u 

pseudonimie „Cykot", pobili do· 
tkliwie przecbodzące!fO ul. Tuwi­
ma - Kowalskicqo. Kowalski do­
zna! złamania noql. Obydwóch 
ooryszków zatrzymano w ares?.cic. 

fsl.) 

Łodzi.am.ie dobrze wiedzą 
jak trudno jest dostać się na 
przed.c;:ta·wienie Operetki, ile 
czasu trzeba czekać, by wre 
s=ie uzyskać bilet. Jedni 
więc czekają cierpliwie kilka 
miesięcy, inni - rezygn11ją 
w ogóle. 

Od Ja t Operellka Łód1ZJka 
mieści s:ę, a raczej gnieź­
dzi, w nieodpowiednim, cia­
snym lokalu, miesizczącym 
n.a widowni zaledwie 635 o­
sób. Ale szczui:•lość w:dow­
ni, to bodaj nie najwięksrza 
wada budynku przy ul. Piotr 
kows.kiej 2·13. Ciasnota pa­
nuje także i na. zapleczu, 
teatr nic posiada odpowie­
dniego kanału orkies.trowe­
go, garderób, urządzeń prze 
ciwpożarowych, ma złą aku 
stykę. 

Te w.airurnd, to w konsek 
wencji nie tylko ograrncze­
nia repertuarowe, stałe do­
bieranie repertuaru pod ką­
tem możliwości eia.snej sce­
ny, zdejmowanie sztuk ze 
względu na brak mie,isca na 
dt>korac,ic, nie t,vlko ode wa­
runki pracy dla aktorów, 
ale też i - od strony ekono 
micznej - defic~·towość te­
go najpopularniejszego i naj 
l;czniej uczęszc-z.anego teatru 
łódzkiego. Operetka ma 
wszelkie dane. by zo.stać sa 

2 lute!Jo, 0 godz. 18, w sali im- mC>wyst:irczalna, więcej n.a-
prezowef Klubu TPP-R przy ul. Nd wet - dochodową. Tymcza 
rutowic7.a 28, odbędz!e sio odczyt sem w tych warunkach 
pt. „Zwvclęstwo pod Stalinrrra- 1 dem". Po odczycie film. pt. „Zbie P an<Ywy delicyt wvnosi 
gowie". rocznie ponad dwa. miliony 
:..-~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Kto zna Antoniego Patyka? 

Jeszcze jeden 
,,od mieszkań'' 

Zaledwie kićllka tygodni 
temu informowaliśmy o roz­
prawach sądowych przeciw­
ko kilku oszustom wyłudza­
jącym pieniądze na rzeko­
my przydział mieszkania i 
ostrzegaliśmy mieszkańców 
Łodzi przed tego rodzaju 
„pośrednikami". Dziś znowu 
dowiadujemy się o nowym 
oszuście. 

Jest nim Antoni Pa.tyk, 
bez stałego miejsca zamie­
szkania. Powołując się na 
zna.jomośei w Urzędzie Kwa 

W piątek i sobotę 
w Filharmonii 

W piątek I sobotl) {1 i 2 lutego) 
odbędą się w Filharmonii kolejne 
koncertv symlonic7.ne. Dyryqować 
będzie !IOŚclnn;o dy:·yqent Filhar­
monii Narodowej Arnold Rezler. 
Jako solista wystąpi nestor piani· 
slów polskli:h Zb. Drzewiecki, w któ 
re~10 wykonaniu usly•7.YffiY pierw­
szy mlod-ziończy koncert lortP.p!a· 
nowy Des-dur Sergiusza Prokofie­
wa. Orkiestra pod dyrekcfą Ar-, 
nolda Rczlera przyqolowufe IV 
Symioni!l Beethovena I „Kaprys 
hiszpańskl" Rimskij-Korsakowa. 

terunkowym wYłudzał po­
ważne sumy pieniędzy, Jed­
ną z jego „ofiar" był Bqle­
sław Grabiański, zam. przy 
ul. Jaraczą. 18. któremu Pa­
tyk obiecał załatwić mie­
szkanie, 

Na konto teJ tra.nsakcjl, 
która miała kos21tować 6 
tys. z1 Grabiański .;cna. zło· 
źeniem podania. l wniosku o 
mieszkanie - wpłacił 2.500 
zł. Rzecz była do przewld.,;e­
nla. Antoni Patyk m.lknął. 
Po ja.kimś czasie został on 
rozpoznany na ulicy pnez 
poszkodowanego i oddany w 
ręce wład.,;. 

Przyp\lszcza się, że Anto­
ni Patyk ma więcej podob­
nych „kombinacji" na su­
mieniu (w poprzednim miej· 
scu zamieszkania - ul. Li­
powa 20 - skradł gardero­
bę). 

Osoby, !które zostały o­
szukane przez Antoniego Pa 
tyka względnie się z nim 
zetknęły, winny zgłaszać się 
do l{omendy Dzielnicowej 

MO - Sródntleście (ul. WY·\ 
soł{a 45) w godz. od 8 do 12 
w celu złożenia zeznań. 

(st) 

z deficytem 
ezy bez? ••• 

zł i taką kwotę pobiera dy­
rekcja co roku ze skarbu pań 
st wa. 

Operetka od dawna stara 
slę rozwiązać swe lokalowe 
kłopoty, jednak wszystkie 
dotyc'hczasowe wysHk.i były 
jedynie półśrodkami. Od 
dłuższego czasu dyrekcJa 

stara się o uzyskanie budyn 
ku prey ul. Północne.i, w7,ni,,. 
sionego w 1946 roku i do dziś 
nie wykończonego. Budynek 
przezin.aczony bvl na teatr. 
Przed dwoma Ja.ty gmach o­
trzymał Okręgowy Zarząd 

jest i to, że nie wylkanczany 
budynek przy ul. Północne-i 
ni.s?.JCzeje. 

Operetka byłaby sklonniai 
podjąć kredyt inwestycyjny, 
który przy utrz,ym.a.niu przez 
j.aikiś czas jeszcze dotacji mt 
nisterstwa, mogłaby spłacić 
w ciągu krótkiego czasu. 
Są to poważne argumenty 

i wydaje się. że Ministerstwa 
Kultury i Sztuki powinno 
rozważyć je na korzyść Ope 
retki Łódzkiej - a w rezul­
tacie - i własną! 

T.WOJ. 
Kin - na kino panoramicz- ---------------

~d J~i~a~ree'L;~~~Y zz~= 1 ooroczna wystawa 
b1ektu, który dla, r".°trz:eb ki 
na trzeba by częsciowo wy-

burzać i przebudowywać. f t t•k" 
Gmach nadaje się dosko- o ogra ' I 

na.Ie dla potn.eb operetki i 
- pomijając już wszystkie 
inne względy - zlikwitlował 
by całkowicie nierentow­
ność teatru. Widown.~.a gma­
chu przy ul. Północnei po­
mieściłabv bowiem 1.200 o­
sób, czyli. dwa r.azy tyle, ile 
mieści Operetka obecnie. 

M1cn~sterstwo Kultury 
Sztuki, od którego zależy de 
cyzja przeznaczen:a budyn­
ku i evventualnego rozpo·czę 
cia robót, zapc:truje s 1i: n:i. 
siprawę dość oceptycm:e. 
Eksperci m'm'..sic·rstwa obl:­
czyli, że koszty wykończe­
nia i adD.ptacji budynku wy 
niosą 38 mln zł a minister­
st\"'o orzeklo. że SllllTly takiej 
nie może obecnie dać. 
Jesteśmy dalt.'Cy od tegQ, 

by n.ie uznać słUSZln~i ar­
gumentów ministerstwa. Wia 
domo, że nasza sytuacja e­
konomicrz.na jest tru<lina i że 
należy liozyć się z każdym 

W niedzielę, tj. 3 lutego br„ 
o godz. 11 nastąpi uroczyste 
otwarcie Dorocznej Wystawy 
Fotografiki Polskiego Towa­
rzystwa Fotograf:cznego w 
Lodzi. Będzie się ona m;eścić 
w lokalu przy ul. Pio.trkow­
skiej 86 (I piętro). 

Ta największa z dotychcza­
sowych wystaw liczy około 
150 prac fotografii biało -
czarnej i kolorowej. Repre­
zentuje bna najrozmaitsze za­
jn1ere3owania twórcze w dzie­
dzin;e fotografii: repo1iaźo­
wej, sp01rtcnve;f. kr<-joznaw­
czej, aktu, architektury, por­
tretu i fotografii eksperymen-
talnej. ' 

Wystawę Z'.viedzać będzie 
można codziennie w godzi­
nach od 14 do 20, a w nie­
dzielę od 10 do 20. 

groszem. Ale uważamy, że Sill lnt.eres;;;iuJ· DCY 
my zai111westawaaie w n(;!Wy r!!J ~ 

gmach Operettk.i będą pienię 
dzmi uldkowanymi bardrro oumer 
rozsądnie i QPłlacalnie_ • • 

Wecllug obliczeń przedsta- ,,Kron1k1"' 
w.ionyah ,przez dyrekcję ()pe „ . 
retki, koszty wykończenia W 3 nun;i~zc „Kr.mik! znai­
budwi ku wyni05ą ni 38 a dą c~yt~lrucy report:ize.: J. Ur-

. e ' . bank1ew1cza - wrazerua z po-
22 .m!Uony zł. T~ba tez bytu w kopalniach Workuty 
WZląc pod uwagę, ze koszty (ZSIRR) pt. „Serca i noże" oraz 
remontu kapitalnego lokalu J. Waleńczyka „Przemyśl 
przy ul, Piotrkowskiej 243, punkt repatriacyjny". 

który 'l:llplanowało minister Numer zawiera takż.e wspom­
stwo na rok 195'7-58 wynio-1 nlenla Cat-Mackiewicza o Wy· 
są ponad 6 mln. zł ~przebu- szom.irskim, recenzje W. Rym­
dowa gmaohu na kino wy- kiewicza, wi-ersze Jastruna, Ster­
nioołaby 17 mln. zł). Ważne na i Czernika itd. 

• 
Dlaczego dópływ gazu 
wszędzie jest jednakowy nie 

W związ!{u z nru:.zym arty­
kułem o gazie otrzymaliśmy 
li-st od przewodniczącego Ko 
mitetu Blokowego nr 407, w 
którym czytamy m. in.: 

„w bloku nr 407 przy ul. Za· 
chodnief jest rzeczą zupeln!o nie· 
możliw11 uqotowanle na gazie 
śniadania, obiadu czy kolacji, a 
nawet wody na szklankę herbalv. 
O kąpieli przy pomocy pl<3ca !la· 
zowe!:IO może być mowa tylko w 
godzinach od półne>cy do piątej 

nad ranem 1 to CZP,Sto nie bez za 
wodu. Co jeszcz11 qorsze: gaz 
zapalony w kuchence w cl'igu 
dnia początlrnwo plonie zupełnie 
dobrze, ale po paru minutacb 
paśnie calkowlcio"·. 

Midi~rny rów:iież telefon 
od mieszlrnńca ul. Gdańskiej 
nr 10, który informuje nas, 
że u niego w mies2.kaniu gaz 
pali się bardzo słabo. 

Czy taftę trzeba koniecz~ie kupować 
za pomocą ... łokci? ~~~:~:z;o:;ą::::e ::;t~:~ 

cji widzi Lódzki Zarząd Han­

Zwróciliśmy się w związ~ 
ku z tym jeszcze raz do Dy­
rekcji Gazowni, gdzie udzie 
lono nam dod.atkowyC'h infor 
macji. Ga?.xJ·w·nia twicrd!Zi, ze 
obecnie ciiinienie gazu ,jest 
bezwzględnie większe. niż to 
miało miejsce w listopadzie 
i grudniu ub. roku. Facho­
wcy z Gazowni twierdzą, że 
w domac!h. w których od­
biorców jest więcej, tam w 
okresie szczytowego misile­
nia, l'.. więc w godzinach mię 
dzy 11 - 13, gaz jest słab­
szy. 

„Gd~· się :r.jawi tafta, 
Kupić ,ią potrarta" -

oto króciulka fraszka M. 
Galewskiego, a jak bardzo 
trafiająca w se<lno. 

ekspedientki tyeh sklepów 
sprzedaj!\ znnjomym większe 
ilości poszukiwanych 1i.rtyku­
lów, co jest rzeczą niedopusz­
czalną. 

Jakież jest więc wyjście z 
tej zawilej sytuacji, bowiem 
władze milicyjne mogą zatrzy­
mywać tylko te osoby, które 
zostały przyłapane na handlu 
łańcuszkowym. Zlapanie na 
gorącym ul:zynku tego rodzaju 

TRfty, organdyny, szyfony, o 
modnych wzorach krawatówki, 
brokaty polskiej pro<lukuji, 
wreszcie wyroby dziewiarskie 
z importu, galanterię skórza­
ną itp.,. można nabyć jeclynie 
za pomocą.„ silnYcb lokc-i. 
Skk~py, w których te artykuły j 
się ukażą, S<\ oblegane przez 
ws7;elldego rodzaju kombina- ft.od Pod ko .... , 

1
•
0
„ „t. • 

torow, spekulantów, wykupu- '"- • n ~Ił.I 
jących masowo poszukiwane h Ż • h 
towary przewa:imie w celach o swyc wra enrac 
spekulacyjnych. W tych wa- U SA 
runkach prz-:ciętny śmiertel- Z 
nik naw"t nie ryzykuje stanąć 
w kolejce i cz·ckać przez kilka °\\'.Ydzial Propaqandy K~ PZPR 
godzin przeważnie po to, by zawiadamia w~zystk1ch zamtereao­
w końcu dowiedzieć si<: że po, wanych, ~ dz.ś, 31.I. br„ o godz. 

1 · · 7 • ' 16, w •ah tódzkleqo OSrodka Pro 
szu ~n~an~J pr~~z mego rzeczy· pagandy Ma1·ksizmu-Lenlnlznrn, 
wlasme„. zcibra d:J· . . j red. „Trybuny Ludu" tow. Marian 
Doszły na~ w1°domosc1 od l'odkow!11ski, podzitJi slq wr.i.ie­

ll"szych czyl<'lnikAw, że w wie niaml r. podróży po USA. 
lu wypadkach ekspedienci i :W:itęp wolny, 

dlu? 
Po pierwsze w niedługim 

czasie większa ilość atrakcyj­
nych towarów będzie rzucona 
na rync„lc. Drugim bardzo Istot 
nym momentem w ut.rudnieniu 
spelmlncji będzie uruchomie­
nie wi~k~zej ilości „Galluxów" 
l tzw. sklepów wzorcowych w 
różnych dzielnicach miasla. 
Dostarczając atrakcyjne to­
wary o jednej porze w róż­
nych punktach miasta, Lódzki 
Zarząd Handlu liczy na to, że 
łatwiej trafi11 one do rąk lu­
dzi pracy, przez co utrudni się 
spekulację. 

Ocz0ekujemy więc w najbliż 
S7.ym czasie otwarcia kilkuna­
stu nowych punktów sprzetla­
ży z atrakcyjnymi artykulami 
włókienniczymi, dzfow.iarskimi 
i galanterią. Równocześnie 
wzrnP:ie Fię obserwację tych 
o~ób, które 1·e~ularnie wyku­
pu,ią tnwar~' ze 11klepów I sq 
pode jri:ane o trudnienie si<: 
handlem lańcusz~owym. 

Sk. 

Jest j<>57-cze inna przyczy­
na złego dopływu gazu -
małe przekroje rur, nic do­
stos()wan€' do zwieksze>nej 
ilości odbiorców. Rurv w o-­
brębip domów musi ~vymie­
J, iać Zarząd Budynków Mie­
S'>:kalnych. 

Poza tym mogą być róine 
z::i.nieczys7.ozenia rur dopro­
wadzających gaz do paszcze 
gólnych mie!'zk.sń. W tych 
wypadkach komitety domo~ 
we zlecaja te czynności e­
kivom z Ga?..owni. Zd81!7,ają 
się również '-'':vpadki u~­
dzeni.a instalacji w r.-o.szcze­
gó!11ydh !mie,~k.aniac'h. TaJ 

kle t1S7łkod7A'tlia mu~i już u­
suwać właścidel mieszkania 
na swój rachunek. (kU). 

I 



W marcu 
ale którym ł.„ 

W walce z chorobami zawodowymi 
• • • Jedna iask6łka N areszcie własna kl1n1ka wiosnv nie czyni„. 

Za.częlo się w lipcu 1955 r. 
kiedy to pracownicy MPI roz­
poczęli w posesji przy ul. Przy­
b11szewskiego 9 kucie dziur w 
ścianach celem skanalizowania 
domu. W lutym następnego .-u 
ku dziur byla. już wcale po·· 
kaźna ilość, a tempera.tura 
wszystkich kuchni prawic ró­
wna zeru. Lokatorzy za.ci-5ka1.i 
:zęby i czekali. Jedynie jeden 
z nich, ab. Bajbus, którego lo­
kum spclnialo równocześni.e 
funkcję kuchni i pokoju, nie 
wytr:::ymal i zaczq,l interwenio­
wać. Przyznano mu slusznoś'5 
i obiecano zakończyć remont w 
marcu 1956 r. Jednak do dziś 
dnia ob. Bajbus kostnieje zl 
zimna w st.Pym pokoju, choć 
MPI zgromadziło już wreszcie 
wszystkie urzadzeni.a. Czyżby 

czeka z ukońc::.e7tiem ro-1 
bót na zapowiedziany marzec, 
4!e czy nie pomyiilo roku? 

O zanie<:haniu dobrego 

I I I I M d P zwyczaju prenumerowania 

n~ y u u e yeyny raey przez dyrekcję łódzkich ka-

~ ;~~~oriy~~ ~lac~~:i~~~~: 

(4'J6 rem) 

Małv reportaż 

Minia I 
- Czy sq świeże pijawki? 

- Kiedy będą żywe ro-
baczki? 

- Czy dostanę la.dnego ka 
narka? 

Pan Leon Gelert - wlaści 
ciel za.kia.du. zoologiczneao 
p;·zu ul. A. Struga 7, po pro­
stu dwoi się i troi. Nie mo­
::c narzekać na brak klien­
tów. Mtlofoików egzotycz­
nych rybek, kanarków i pa.­
r,;uiek jest w Łodzi wielu. 
Najliczniej jednak zaklad 
::oologiczny p. Gelerta od­
wiedza mlod:::ież szlcolna. U­
przejmy wlaściciel chętnie 
v.dziela wszelkich porad do­
tyczących hodowli rtlżnegt) 

patunl~u rybek, ptaków ... 
Zresztą przychodzi się tu. nie 
tylko po pora.dy i zakup11 
pokarmów dla hodowanych. 
stworzeń. 

Instytut Medycyny Pracy w 
Lodzi istni-eje praktyczni.2 lat 
dwanaście. Ale dopiero od 
1948 roku podjął walkę o wła­
sną klinikę. Wówczas toczył'! 
się dyskusja o definicję: co 
uznać za chorobę zawodową? 
Czy choroba oka nabyta na 
skutek pracy zawodowej nie 
nal·zży do okulisty, a choroba 
gardła do laryngologa? Czy 
wobec tego nie wystarczą kli­
niki tych specjalności? 

Z drugiej strony podejmowa 
no dyskusję na temat: czy nie 
lepsza będzie koncepcja wyod­
r1;bnienia specjalistów. którzy 
zajmować się będą chorobami 
występującym.i w warunkach 
przemysłowych? 

Zwyciężyła pierwsza koncep 
cja, w wyniku której ka:!:da 
klinika Stlccjalistyczna zorga­
nizowala swoje ambulatorium, 
a na gmachu oddanym na ten 

ro we 
gacącymi kanarkami i gada­
t!iwi1mi papużkami pływają 
w akwariach urocze, koloro­
we rybki, wzbu.dza zrozu­
miale zainteresowanie u prze 
chodniów. 

A w•iętrze zakładu? 

Przybysza wita tu szcze­
biot ptaków, rozlegający się 
dano.foie nieomal ze wszyst­
kich klatek. Najładniej je­
dnak śpiewa kanarek „Ma­
ciuś". Tak przyna.jmniej 
twierd:ą stali bywalcy za­
kładu. Również szczególną 
sympatią tychże samych by­
walców cieszy się biała pa­
pui.ka kakadu, która nie tyl 
ko wykrzykuje slowa: „pro­
s:ę", ntata", „1na.ma", „chło­
pak", ale nawet potrafi ... ca­
łować. 

cel przy ul. Narutowicza 96 
ukazał się szyld z napisem: 
Poliklinika Chorób Zawodo­
wych. 

Jak zwykle, praktyka odbie­
gła nieco od teoretycznych roz 
ważań. Pacjenci przyjmowani 
w ambLLlatorium, je-.i:eli trafili 
do „swojej" kliniki, traktowa­
ni byli tak samo ja1' inni cho­
rzy - nie brano pod uwagę 
ctiologli zawodnwej choroby. 
Lekarze kliniczni świetnie bo­
wiem orientowali się w swojej 
specjalności, al<> nie byli leka­
rzami „przemysłowcami". 

W tej sytu'.lcji Instytut Me­
dycyny Pracy w,•odrębnił małą 
poradnię chorób zawodowych 
nie związaną z klinikami, na­
tomi<:st posiadając!\ 2 Interni­
stów I kilku specjalistów z 
przygotowaniem przemysło­
wym. Poradnia była gotowa 
do usług, ale bez... łóżek. 

zoo ... 
hodowlę ptaków - basd.ar·· 
dów zlotych, goiębi dekora­
cyjnych tzw. maskotek, ró­
żnych gatunków papttg ga­
dających, pięknych 

Próby udostępnienia łóżek w 
klinice chorób wewnętrznych 
pozostającej pod kierowni­
ctwem prof. Markerta, popie­
rającego poradnię, nie zdały 
znowu egzaminu. Bo niewielka 
klinika ogólno-intcrnistyczna, 
obciążona ogromnymi obowląz 
kami usługowymi I dydaktycz 
nyml, nie mogła pod.>lać zada-

Jeszeze są. 
wolne miejsca 

kilka na 

kierunków studiów 

na Uniwersytecie 
Powszechnym 

Towarzystwo Wled:zy pow­
szedmej (ul. Piotrkowska 68, 
tel. 301-04) i Łódzki Dom KuL 
tury (ul. Trau.gu.tt;a 18, telefon 
394-83) przyjmują jeszcze za­
pisy na następujące kierunki I 
Uniwersytebu Pows7..ec'hnego: 
historia litera.tury p-0lskiej, na 
uka słuchania muzyki i histo­
ria muzyki, architektura, ma­
larstwo, rzeźba, prawo cywil­
ne, karne, administracyjne itp. 
Ilość zgłos7.,cń og~·aniczonn. 

nlu rozwinięcia prac specjali- wiarń - pisaliśmy w notatce 
stycznych w tak wąskiej dzie- „W jednym zdaniu" w dn!u 
dzinie, jaką są choroby zawo- 26 stycznia br. 
dowc. Jednakże, jak się ostatnio 

Siedmioletnie eksperymento- dow!.adujemy z Dyrekcji LZG 
wanie przyniosło w rezultacie - Kawiarnie, popularne cza­
zwycię~iwo drugiej koncepcji: sopisma „Przekrój", .,Swiat", 
własny dział kliniczny Insty- .,Po prostu". „Film", ,,Dooko­
tutu Medycyny Pra.cy stał się ła świata" 2J11alazły się już w 
nieodzowny. Skuteczne argu- niektórych kawiarniach. Moż­
menty skierowane pod adre- na je przeglądać przy pól 
sem Wydziału Zdrowia przy- czarneJ· w „Akademickiej''. 
niosły nie tylko pełne zrazu- . " 
mienie dla potrzeb Instytutu, „Cyganerii". „Staromiejskiej 
ale także mały oddział w Szpi i ,.Nowomiejskiej". 
talu im. Jonschera. Wiadomo jednak, że jedna 
Będzie to oddział zupelnie jaskółka wiosny nie czyni. Bo 

malutki, 20- lub 30-lóżkowy, cóż z tego, że w kilku kawiar­
ale - jak informuje dyrektor niach czasopisma się znalazły, 
Instytutu Medycyny ~acy 

1 

gdy w pozostałych. na~a~ ich 
docent .J. Nofer -. będzie on brak. Brak jest rowniez co-
w st.anie zaspokoić potrzeby d , eh gazet łódzkich 
kliniczne Instytutu na parę z.enny (Kr.) 
lat. 

Potrzeby kliniczne Instytutu, 
to znaczy potrzeby ludzi, któ­
rych zclrowi·e jest przedmio­
tem troski lekarzy specjalizu­
jących się w lecznictwie prze­
mysłowym, w chorobach zawo 
dowych. Dlatego witając now:>, 
placówkę leczniczo-naukową, 
która rozpocznie za kilka mie­
sięcy prace w adaptowanym w 
tej chwili Szpitalu im. .Jon­
schcra, wyrażamy nadzieję, że 
stanie się ona za.kladem z 
powoclzeniem realizującym 
szczytne zadania ochrony zdro 
wia lód:o.kiego robotnika. 

z. TAR. 

Od 1 lutego 
nowy system 
sprzedaży biletów 

do łaźni miejskich 
Od 1 lutego br. ulega z.mia­

nie system roz.prowadz.!l.nia 
biletów do łaźni miejskich. 
Zmiana ta dotyczy zakł::idów 
pracy, które do tej pory 'vy­
kupywały pewną ilość kart 
wst~pu do łaźni dla swych 
pracowników i pokrywały za 
te b;lety należ,ność. mimo że 
z kart wstępu korzy~tała tyl­
ko pewna część pracownili:ów. 

Obecnie wydawać się bę­
dz:e b::my. a następnie wysta­
wi s:ę rachunki za kąp'ele 
tylko tym owbom. które rze­
czyw'.śc;e korzyst.nly z łaźni. 

W związku z powyższym dy­
rekcja Łódzkich Łaźni Miej­
skich prosi przedstawic:eli 
z.akładów pra<:y, by przybyli 
celem podpisania odpov.'e-d-
nich umów. (s) ___ ..,....._ ______ _ 

Ot, chorby z samej cieka­
wofri. Już witryna wysta­
wowa przy ul. A. Struga 7, 
na której obok klatki z świer 

Wiele trzeba pracy i wy­
trwałości, a przede wszyst­
kim zamilowania do ::.ooLo­
gii, aby prowadzić tego typu 
::aklad. Pan GeLert od 35 iat 
zajmu.ie się hodowlą. Owo­
cem tej wy1rux1.lej pracy są 
lkzne dyplomy, m. in. za 

... Najl!c1niej jednak nklad zoo:oąlcmv p. Gelerla odw·eu~a mlod7ie2 szko;na. Wla~clclel 
zaklddU chętnie udziela wszelki eh porad dotvczących hodowli rółneąt• qo iunkn rybek. 

Czy ieste_ś 
członkiem LPZ? 

Ili PRACOWtUCY POSZUKIWANI Ili 
STATYSCI we frakc>.ch, smokingach lub 
cz:;un~'Ch garniturach oraz st.a.tystki w suk­
n!ach balowych potrzebni są do filmu „Praw­
dziwy koniec wielkiej wojny". Wiek od 18 
do 40 I.st. Zgłoszenia przyjmuje dział anga­
żowania statystów Atelier, ul. Ląkowa. 29. 

NIE WYKWALIFIKOWANEGO robotnika. za­
trudni RSW „Prasa", ul. Piotrkowska 96. 
Z2łaszać s:ę do referatu kadr (IV piętro). 

2 TOKARZY, 2 frezerów na wytaczarki o 
wysokich kwalifikacjach zawodowych za­
trudni natychmiast Łódzka Fabryka Maszyn, 
Łódź, ul. J. Strzclczy){a 7/9. Zgłoszenia przyj­
muje sekcja kadr w godz. od 10 do 14. 

SAMODZIELNYCH księgowych do tenmo­
wej prncy rewizyjnej (wymagane minimum 
średnie wyksz:.ałcenie) poszukuje WZGS 
Łódź. ul. Próchnika I, pokói 204. 375-K 

UZDOLNIONEGO kierownika robót na urtą­
dzen!a inst. sanitarnych, centralnego ogrzewa. 
nia • woclno-kanaliza<'yjne poszukuJe natych­
m:ast uspołecznione przedsiębiorstwo. Wyna­
grodzenie według umowy zbiorowej w bu<:lo­
wnictwle. Oferty pisemne składać w punkcie 
usługowym „lnformac3a i Reklama" Łódź, ul. 
Piotrkowska 46. 348-K 

DYREKCJA OPERY ŁÓDZKIEJ 
podaje do wiadomości, że przy Operze zosta­
je uruchomione Studio Baletowe, którym kie­
row~ć będzie baletmistrz Feliks Parnl'll. Stu­
dio ma n.a celu zorgan'zowanie 2 gru.p ba­
letowych dla kształcenia młodych sił dla 
przysz.łcgo baletu Opery Łódzkiej. Prosimy 
o zgłaszanie dz:eci uzdolnionych w kierunku 
tanecznym, w wieku od lat 8 do 12 i od 14 
do 16. Podania z fotografią i świadectwem 
lek11ri::kim należy składać w rsekretariaclc 
Opery, ul. l\.lllńskkgo 45 do dnia 10 lute­
go br. 339-K 

iii OGtOSZEHIA DROBNE- Ili 
Sl'RU:DAZ 

ROLW.i\GA · Parokonna 
do sprzedania. Mate1ki 
nr 16 1250 G 

PEKINCZYKI raso·Ne 
6-tygodnlowe szczenia­
ki sprzedam. Blońska 
23-11 do.iazd 6 (koniec 
Wróblew:sk.iego) 

SKRĘCARRĘ metalową MASZYNKĘ pończoszni-
10 wrzecion z motorem czą żakardo•:·ą kunie. -
sprzedam. Stępień Jó- Oforty Biuro Ogtosze1i, 
z~f Gnicźnic!'1ska 24 Piotrkowska 96 pod -
81'ÓL, biblioteka. czeski „1251" l~l G 
wózek spacerowy. od:licż 

sprzedam. ~rom-
skiel(o 1811'1 godz. 15--18 
RADI0:TELEWIZ.OR ~ POOIOC domo-na po­
sprzedam. Bednarska 26 trzebna. Nowomiejska 
m. 63 t(odz. 17-2.() 12. sklep n•sowniczo-haf 
l\lElJLE, dyWan. mas·zy~ E_!arski 1207 G 
nę krawiecką. urządzr. · PO:\iOCI\"IGA domowa z 
nie sklepowe i;(abin-etu refeTenciami poszuki­
kosmetyczneao - sprze- wana. Piotrkowska 222. 
dam. Tel. 337-54 m. 6 1211 G 
KALORYFEl\- i(azowy Ft:OLNIERZYCZARKA­
sprzedarn. Nowotki 89, do koszul meskich po­
m. 30 godz. 3-5 trzcbna. Piotrkowska 21 
~doTOCYKL~AVO" z w podwórzu 1262 G 
koszem sprzedam. Mi- CZELADNIK zdolnv do 
ckioewicza 20-7 od go- krawiectwa damskiego 
dziny 15 12-05 G modelowego oraz u-

l 
i czeńlca) z częściową 

łl lERUCffOIO~Cł I nre1ktyka luh POC7.f.ltkn-

I 
jacy potrzebni. Nawrot 
nr 8 1253 G 

GOSPODARSTWO rolne - ------- ·-
a ha blisko Lodi:I (do- GOSPOSIA do dwóch 
jazd tramwajem) zabu- o~.ób Potrzebna. Rewalu 
dawania murowane. stan c.11 1005 nr 31, m. '7 

POKOJU sublokato-r­
skiego z nickrępuiącym 
wejściem poszuku ie stu 
dent.ka. Off>rt.v pisemn·~ 
Biuro O~łosz·eń Piotr­
kowska_ 96 _pod_ .,943"_ 
POKOJ w Rudzie-Mary 
sin (W ogrodzie blisko 
tramwaju) zamienie na 
pokói w mieście. Dzwo­
nić R"Odz. 16 do 17. tel. 
356:47 931_<! 
POKÓJ posklepowy -
zami<'nię nq. p'lkól lub 
pokói z kuchnią za mrn 
stem. Wladotnt)'ść Wól­
czańska 7f. rn. 2 

MIESZKANIE posltlc:io 
we cluże - zamienię na 
pokói z kuchnią. Towa­
rowa 8 ----- 951 p; 
FOKOJ. kuchnia w bla 
kach zal!Jienlc na dwa 
małe poko1e. kuchnia w 
śródmieściu z wyp;rnl't­
m!. Oferty Biuro O.r::lo­
szeń, Piotrkowska 96 

Fo!. L. Olejniczak 

MIESZKANIE poskl.eµoł . we duże zamienię na _ .... .___ ... ~....--„ 
pokói z kuchnia. Gdań- z A W I A D O M I E N I E 
sim 9-3 
POKOJ. .......,k_u_c.,..hn-ia-·.-b-'l...,.1- Zakłady przemysłu Baweln1anego. im. 
kon, słoneczn: (woda) M ki ł..od · I o d 18 zamienię na dwa pok'lie J. archlews ego w z1, u • grc o.wa 
kuchnia względnie za- zawiadamiają, że wszelkie z.głoszenia ro­
mienie dwa razy po po- szczeń o zwrot nadpłaconego podatku od 
koi u. z kuchni'.l na trzy upo&ażeń za lat.a ubiegłe uplyw<iją w tcrmi­
Pi;>ko1e. kuchnia. Oferty . 6 "5'7 z d ; . 16 l -Bmro O!lloszeń. Piotr- nie do dnia. 15 lutego I. r. n.em . u 
kowska 96 pod .. 988" tego 1957 r. n;e będą uwzględn!ane zadne 
nuży pokói- z- kuchnią podania o ~vrot podatku. 372-K 
zamienię na dwa lub 
trzy pokoie z kuchnią. 
Tel. 201-36 
POKóJ. w_s_z_e_lk-ie_w_y_s,_o 
dy z użyWalnością ku­
chni (w blokach) - za­
mianie na podobny. nai 
chetnie.l w śródmieściu. 
Oferty Biuro Ogłosze11. 
Piotrkowska nr 98 pod 
„1088" 

---------------ZAWIADOMIENIE 

pod .. 914" ZAPISY na kurs:v ste-

Dyrekcja Łódzkich Za.kładów Drzewnych 
Przem. Terenowego w Łodzi, ul. Kali­
s!ła 16/18 zawiadamia. że do dnia. 10 lutero 
1957 r. przyjmuje podania byłych pracowni­
ków na wypłaty zaleglo§ci wyn:ltlych z nad­
płaty podatku i ekwiwalentu węglowego. 
Wszelkie roszczeni.a, które wpłyną po tym 
terminie nie będą załatwiane. 373-K . · I no~rafii. maszynopisa-

J,OKAL P?Sklepowy 1 nie. zespól usłui;(owv ste 
bardzo dobry - sprz2-
dam. Of.orty Biuro Oi;io­
sirnń. Piotrkowska 96 -

dwa ~ok<;iie z kuchnią nografowania. pisania •-iiiiiiiiiiiii§iiiiiwiiiiiiiiiiii'iimiiiiiiiiiiiiiiiiwziiiii•wiiiiiiiiiiiii 

I Lo"ALE I '.""' zamiemc. na 3 pako- na maszynach. oowiela 
Illo Je z kuchnia z w~·goda nia - wloszenia Piotr-
-- mi.. Of~rty Biuro O.i::lo~ kowska f:ia. tel. 306-46. . 

ZAWIADOMIENIE I pod .,1201" 1201_G 

DOMEK murowany jed­
norodzinny 5-lzhowy -
sprzedam lub zamienię 
na mniejszy domek. O­
ferty pisemne Biuro O­
i:;łosz2ń. Piotrkowska 9.J 
pod .. 1204" 

DENTYSTYCZNE mat~­
rialy kupuie i sprzedaie 
F-ma „Novodens". Piotr 
kowska 84. front I pię-
tro tel. 3r~:56 ____ _ 

MATERlALY na wyrób 
krawatów pochodzące z 
zagranicy kupuje. 7Jódt, 
Piotrkowska 21 (w pod­
wórzu) 1263 G 

MASZYN-V pończoszni­
cze mechaniczne kupie. 
Oferty wraz z ceną, sta­
nem i marką maszyny 
kierować Piotrkowska 
96 Biuro Ogloszeri oor'ł. 
„1231" 1281 G 

DWA pokoje. kuchnia. j szen. P1~}rkowska nr 96 Pl. zwvclP.stwa 2. tel. ZJednoczenie Budownictwa Wojskowego 
wyf!ody zamlenie na ta- ~od_··.~~- 278-16 141 K Nr 1 podaje do wiadomości pracownikom 
ki~ż .w pobliżu P;\ 0 trkow TJtZY pako.le, kuehnh, rOLSKI Zwlazek Moto- z.atrudnionym. ~ okresie. od lipca. 1953 r. do 
5k1

1e1. -:- P<?~f{~~w~~~1~~ WY&tody. parter (w przed rowv w l~odzl ul. Plr.tr- lipca 1956 r., 1z roszczenia z tytu1u nadpłaty 
P~dosz1~6„ 

1 ~ woi~nych blokach) :- kowska 183 orzvimuie podatku należy zgłos:ć o~oblście do kierow-
„ zamtei:iię na 2 poko1e. zapi,y na kursv samo- nictwa budowy - Łó<lź Pl. 9 Maja w ter-

b kuchma. wy~ody. cen- chodowa - motocvklcw"! . . . • l.\11ĘSZK.ANIE dwuiz o- t.ralne ogrzewanie w no dla amatorów oraz na minie do dnia 10 lutego br. 357-K 
we nadające sie na war woczesnym domu nieda kursv doszkalania z 
sztat w centrum zamie- 1 k 1 i 6 h d ••••:11111•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• nie na dwa pokoje. ku- e o Po itechniki. Ofer- 1 przep s w ruc u rogo- _ :w 
chnia 7. w.v~odami. wa- ty Biuro Ogłoszeń Piotr wcgo dla kicrowc6\v za- •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ir••rs••••••••••••••••• 
runki do omówienia. _ kowska 96 pod „919" wodowvch 224 R ZA WIADOJUffiNIE 
Of.ertv Biuro Oi!loszeń, W OTWOCKU pokói, DQfJt( 
Piotrkowska nr 96 pod kuchnia zamienię na po 11'1~ 
„1001" dobne w Lodzi. Wiado­
~OSKl,EPOWE dwa Ptl 
koje. kuchnia zamienię 

mość Lódź. Rewolucji 
1905 r. nr 32-10 

na dwa pokoie z kuch- LOKAL posklepowv w 
nią. Piotrkowska 8-22 śródmieściu zamieni!.' na 

pokój z kuchnią. Wól­
cza1~ska 75-1 101-0 G 

WSZELKIE roboty na 
overlock przyjmuje. '!'el. 
368-1>1 1249 G 

Zakł.adv Przem:11.słu Sawełnianego im. St. 
Kunickie.go w Łodzi, ul. Żeromskiego 133 1.a.­
wiadamiajf!, że wszelkie zgłoszenia roszczeń 
o zwrot nadI•hconego podatku O<l uposażPń 
za lata ubiegłe upływają w terminie do dnia 15 
lutego 1957 roku. Z dniem 16 lutego 1957 ro­
ku nie będą uwzg!edniane żadne podania o 
zwrot podatku. 329-JC MIESZKANIE - pokój 

z kuchnia na I piętrze 
z balkrmem, słoneczne 
- zamienie na dwa po­
koje z kuchnia z wygo 
darni (wszelkie ko.~zty 
do omówknia). Oferty 
Biuro O!!loszeń Piotr­
kowska 96 pcd „~" 

DOBRZI': svtuow;my oo OBLAMSKA Maria 
szukuie pokoju subloka Lódź: Byst~zycka X DS 
torskie.l(o. komlortowe- zgub1la lemt. studencka ClEPLUCH Czesława 

go, w:vgody, naichętniP.j nr 70/162~1 981 .Q ul. Przyszkole 46 zgubi-
z ieJ.efonem: Of~rty Biuj SUCZKA s7.pic przybl'.1-

1 

la le„·t służbo r 

ZASPA Władys?awowł 
Z..ódź, ul. Okrzei 16 skra 
dziono prawo iazdv. kar 
te zdrowia. książe<::zk~ 
Ubezpi-ecz. Spoi. 

ro 0"loszen "P1otrkow- kala się. Do oaehrania " 1 
• wą n 

ska 96 pod „949" Swierc:i:ewskiego 9-4 107-54 1200 G 
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Szkółka 

CZWARTEK, 31 STYCZNIA 

15.10 Muzykct ludowa Hisz­
panii. 15.3D Dla dziec-i aud. sł.­
muz. pt. .. Tanc-e i zabawy z pio­
senką'". 16.05 (L) Koncert roz­
rywkowy w wyk. orkiestry 
LRPR pd. Arkad!usza Lustiga. 
Soliści: W·era Kuźmińska - so­
pran, Mi-eczyslaw Stusiński -
skrzypce. lG.50 O chorobie ,.Hei­
ne-Medina'" - pogadanlrn. 17.0-0 
(L) Audycja aktualna. 17.15 (!,) 
„Rur.da z piosenką". 17.35 (L) 
Muzyka taneczna. l!J.10 (L} I,ódz 
ki dziennik radicwy. 18.33 Muzy 
ka i akt„mlności. 19.00 Wiersze 
Andrzeja Braurn<. 19.1-0 Koncert 
życzeń. 20.23 Kronika sportowa. 
20.35 Piani!'\ci jazzowi. 20.:;{) Pcr­
golese - Opera. 21.40 Feli·eton 
literacki. 21.50 Muz;vka taneczna. 
23.00 Koncert solistów. 

TELEV\'IZJA 

Czwartek, 31 stycznia 

Godz. 17 - 1) Program dla 
dzieci: „Bajka o śpiącci królew 
nie", „Dziadek i wnuczek", „Ko­
łysanka", 2) „Zabić" według 
noweli Jack:i Londona z udzia­
łem Hanny Bedryńskiej, Janu­
sza Kłosiński-!:'go i Mariana No­
waka w reżyserii Z. Kuźmiń­
skiego; 3) Film fabularny pt. 
„\Vół za kratkami" dozwolony 
od lat 18. 

_..,... _______ _ 
Reda!Jnje k0<leifi11m. Redakcja i Arl­
minlslracja - Łódź, Piotrkowska 90. 
Centrala 203-00 lączy z wszystkimi 
dzlalanu. Numery bezpośredn!e: 
Red. n~cz. 325-64, Sekretarz odpow. 
204-75. Dzial spo'.-ekonom. 228-3'.!, 
Dział miejski 311-10, 331-47, 343-llO, 
Dzia: kuli. 223-0S. D1ial sport. 2C8-!J5, 
Dzlal listów I koresp. :!03-04. Dział 
woj. 314-32, Red. nocna 279-76, 
Biuro O!lloszeń 311-75, 3!1-50. Za­
mówienia J pncdplaly na prenu­
meratę pTzyjmują placówki poczto­
we I lislono~zc. Wyd;iwca: Inst. 

Prasy „Czytelni I>". 

Sporl Q!ł 
~ 

Sport li Sport • Sport~ G Sport 9 Sport • Sport e Sport 

płetwiarzy 
Chodzi o przyszłość sportu i zdrowie młodego' pokolenia 

Uwaga! Uczestnicy . 

gry w totka należeć Młodzież szkolna winna 
do klubów sportowych Trzeba zrozumieć jed111ak 

rzecz najważniejszą. Chodzi 
tutaj o zdrowie i przyszłość 
naszej mł(Jdzie:&y. 

KUPONY 
nie będą już ginąć 

W Łodzi pows~aie 
oddział PPTS 

W:!.rszawski otld~i:ll P'IT-K 
prowadll dla młodzieży szkol­
nej szkó!l;ę piet wiarzy. Ta 
rozwijająca się o!>ecnic na ca­
łym świecie d~ ~cyplina cieszy 
się i w •tolic.v ognnmą popu­
la?·noś cią. Tl"enin~i odby\va­
jącc się poci kirrownictwem 
instruktora Krajcwskici;o na 
b:isenie przy ul. ltozbrat ścią­
gają wiele mlodzieży. A może 

by tak i u nas kl.oś zaintere­
sował się wyszkoleniem p!et­
\viarzy? Rozu1niemy, że \V \Va­
runkach zimowych, gdy mfa­
dzież plywack\l korzysta tylko 
z jedne.i krytej plywalni w 
MDK projekt nnsz jest nie­
realny, ale już dziś warto po­
myśleć o sprz~<'ie i rekrutacji 
młodzieży, by lat:!>n, już na o­
twartych basenach, przystąpić 

do pracy „pełną parą". 

Na zebraniach i konferen­
cjsch, jakie odbywają się w 
zwią.ziku z reorganiz.acją na­
szego sportu przewija się 

bardzo cz,ęsto aktualny i po­
ważny temat dotyczący u­
pr:awiania sportu przez mło 
dzież szkolną, a zwla=za 
przynależności tej młodz:eży 

do klubów sportov.rych. Wła 
dze szkolne, a ściślej biorąc 

Ministerstwo Oświaty, stoją 

na stanowisku, że młodzież 

powinna posiadać własne or­
ganizacje sporto<we, że nale­
ży zabronić uczniom nale-ż.e­

nla do klubów. 

Z imnego i, nasizym :zda­
niem, bardziej słusznego za­
łożeni.a wyc'ho<lzą władze 
sportowe. Przecież tu ohodzi 
o prawdziwy sport. a ten 
prawdziwy . - wyczynowy 
sport propagowany jest wła­
śnie n!e gdzie indziej jak w 
klubach sportowych. Jeżeli 
mówimy często. że nasza. 
młodzież jest spóźniona w 
stosunku do zagra.nicy w roz 
poczynaniu uprawiania spor 

tu to jest to właśnie wina 
władz szkolnych, które nie 
są w stanie zapewnić tej ldl 
kumilionowej armH uczącej 
się mloozieży odpowiednich 
warunków. Władze szkolne 
mają zastrzeżenia czy w klu­
bach sportowych młodzież 

otrzyma właściwą opiekę mo 
1·alną, czy praca w~howaw­
cz.a będzie tam stała na wla 
śchvym poziomie. 

Ale przecież młodzież 

szkolna mo:i:e otrzymać 

należyte wychowanie w 
klubach z chwilą, gdy 
znajdą się w nich nauczycie­
le. Przecież nikt nie za.bra-
ni a 
w 

aktywowi społecznemu 

pos:r.czególnych klubach 
zwiększyć grona działaczy 

poprzez dokoopt<Jwanie nau­
czycieli wychowania fizycz­
nego. 
Już wiemy z góry jaką o­

trzymamy odpowiedź. Bę­

dzie ona brzmiała następu­
jąco: nauczyciele i tak mają 
pełne ręce roboty, niespo­
sób więc angażować ich do 
dodatkowej r--racy w klu­
bach sportowych. 

--------------------.... -----------------------------·-------------------.... ~~---------
WAŻNE TELEFONY cft4i\~r..Jł, • &?"•(l\'11) U~~~az:on~e;;r~~a;t:~?~ 

Pogot. Milicyjne 253-33 af.i •U Q,,'Z,--C,vo ~· llołft komunikatu Okręgo-
Pogot. Ratunkowe i54-14 ~~A o wego Zarzaclu Kin 
Straż Pożarna 8 PALMIARNIA (Park ?ró 
Kom. Miejska MO 292-22 bó.iników" g. 9.3o. 12· go Wzgórza" g, 15·30 dliska) czynna godz. 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 ~~:~. l~ct3~·al8i~G. 20.30 l~i3~2 19.30. dozw. od 10-18 

DWORCOWE (Dworl:ec ROMA (Rzgowska 94) ZOO - ~e g. 9-16 
,., Ir"\ 1ll. r('-.ll" Kaliski) „Podróż nr „Góra tajemnic" g. lo. 
- C ~ 101", „liolysanka·• g. 18, 20. dozw. od lat 12 

NOWY (Więckowskiegc 15, 16, 17, 18, 19, 20, SOJUSZ _(Nowe Zlot~o) f)użury apł ek 
151 g. 19 .. Miarka za 21. 22 „Zagubione melodie" • ? 

d · t GDYN'IA (Tuwima nr 2) !(. 17. 19, dozw. od lat Pabianicka 56. Piot"-
r;:iarkę" dozw. 0 ta Program dla naimlo9- 18 . kawska 127, Tuwima 59, 

JARACZA (Jaracza 27) szych: •. G~ly za_1>ala~ą SWIT .<Ba!1:1cl~1. Ry~.ek) Zielona 28. Wschodn!a 
g. 19 „Pan .Jowialski" sie choinki". „H1stor1a „Ja t moJ dziadek !(. 54 Limanowskiego 37 

PAŃSTW. OPERETKA o czyżyku", „Fujarlca 16. 13. 20. dozw. od .AS Al. Koś1iiuszki 48 
I dzbanuszek" g. 15. lat 7 pełni stale dyżury nocue 

Cfgi_~~rk.-.~,~ls~; w2~{lsz[;; Program filmów dok.- STUJ:~IO (Bystrzycka 7:~! 
oświat. „Obiektywem „Ucieczka do FrancJi DYŻURY SZPITALI 

rze" - premiera po świecie". g. i6. 17. dozw. od let 16. g. 17 
ESTRADA S.~TYRYCZ- Cud zdarza sie raz" 19 Polozniclwo: Polesie 

NA (Traugutia nr li i(. 18. 20.30. dozw. od STYLOWY .<Kiliń~kie~~ S-zpital im. dr Maduro­
!(. 19 15 • .Sprawa Ko- lat 18 IZ.3) „l3ł~k1tna mewa. wicza. ul. Krzemienie­
walskicgo" :\ILODA GWARDIA 'Z•e dozw. ~d lat 7. g. (15.~0 eka 5. Sródmie~cie. St;i-

MJ,Om;c;;o WIDZA <Me- !ona 2) .. Diabeł z l\ll;vń oraz ptm dok.). 18. 20 romieiska i Widzew -
ni1:1sz1n 4a) g. l!l.3~ slciego Wzgórza" g. 14. TATR~ .<S1enk1~"'.!~za 40) Szpital im. dr H. Wotr, 
.. Filomen~ l\1arturan,o 16. dozw. od lat 12. ..Ludzie w bieh g. l~ ul. Lagicwnir.ka 34-3'1. 

„PDJOK!O (Ko_oern!"a .. Bel Ami" g. 18. 20. 18. 2-0. dozw .. od lat lu Choiny i Runa _ Szpi-
16) i:._ 17 ·:~a siednuo-. dozw. od łat 18 WISLA (Tuwima ,r;r ll tal im. Curi"-Sklodow-
ma 11"oram1 MUZA (Pabianicka 17!ll „Droga na scenę g. skiej. ul. Curie-Sklo-

PARlS Slffi GT,ACE •. Sala nr D" g. 16. 18. 20 (!l.30 oraz film dok.) dowskiei 15. Balutv -
g. !9 (hala snortowa dozw. od lat 16 . 12.10. 14. 16. 18. 2-0 Szpital im. dr H . .Jorda-
Widzevil pr?edstawi~- PIONIER ffranciszkan- WOLNOSC (Przvbyszew na Przyrodnicza 7~9 

k ska 31) .. Wyprawa w skicgo 16) „Przcpra- · · . . 
nie zam nięte przeszłość" g. 16. 18. ~O wa" g. 16. 18. 20. dozw. CMrn~g.J~: Szp,tal 1m. j 

HIJZEA 
MUZEUM SZTUKI <Wie 
ckowski~go 36) czyni1e 
g. 14-~ 

dozw. od lat 7 od lat 12 . !-'.·. B~rlici;:1<>go, ul. Kop-
POT,ON'IA (Piotrkowslrn ·wr,OKNTARZ (Prochni~ cm•kiego 22. 

67) .. Puccini" g. 9.3fl, ka 16) „Czerwone 1 Interna: Szpital fm. 
12.15, 14.:l~, 16.45, 19. czarne" g. 10. 14 18. dr Jonschera, ul. Przc-

21.15. dozw. od lat 12 dozw. od lat 16 dzalniana 75. 

'(15 oraz film dok.) 1fl dozw. o<l lat 14 Wólczań~ka 195. 

POKOJ (Kazimierza 61 ZACRET~ (Zgierska 2'll Lar;vngo!ol{ia: S!p:t~l 
IC!ub Pickwicka" e. ..Teb tro~c" et. 16, 18. 20,im. dr Pirogowa. ul. 

20.13. dozw. od lat 12 PRZEDWIOSNIE (że- Okulistyka: Szpital 
BALTYK (Narutowicw 1 MA.JA (Kilińskiego 176) romskiego 76) .. Juliet- Wojskowy. ul. Zerom-

2-0) „All Baba i 40 roz- .. Szajka z Lawendowe ta" !! 16, 18. 20 skieao 113. 

Problem ten w każdym 
bądź razie należy rychło roz­
wiącz.ać. 

Nie mcxi:na do•puścić do .-.--­
stworzenia nikomu nie-x>­
trzebnej a b'.ardzo wypacza­
jącej c'haral;:tery młodych lu 
dzi fikcji. Pamiętamy jak to 
do 1939 roku istniał zaka,z 
należenia młoozieży szkolnej 
do klubów sportowyah i co 

U ajwiqkszym zmart­
&11 wien'.em uczestni-

z tego wynikło. Młodzież mi 
mo tego zakazu należal.a do 
klubów, a bojąc się konsek­
wencji brala udział w za­
wodach nod pseudonimami. 
Jerzy Bek startował jako 
,.Jurek". byta mistrzyni Pol 
ski Mkczysław;i Mcderów-1 
na star~owała pod nazwi­
skiem .. Mi-ec-zysławska". Prz:v 
kladów t;;kich można by Z!"el 
sztą przytoczyć wiele. 

ków to.tka sporto­
wego był brak pewno­
ści. czy aby wypełniony 
przez nich kupon trafił 

na czas do Warszawy. 
Zdarzały się n'.estety i 
takie wypadki, że traf­
na odpowiedź ginęła 
gdzieś w drodz~, bo­
wiem poczt.a nie pono­
siła za doręczenie ich 
odpowiedzialności. 

Skończyły się te 
wszysl.kie 1klop-Jty. bo­
wiem już w niedługim 
cz:;isje totek zostanie 
gruntownie zreorganizo­
wany. Vl Łodzi powsts­
nie oddział totka i;por­
towego, który zajm:e się 
rozprzed-"waniem ku­
ponów w poszczególnych 
punktach sprzedaży z 
i;:cm:nięc:em zbyt ko­
sztownego pośrcdnicl·!;a 
„Ruchu". Oddział przyj­
mować będzie i selek­
cjonować kupony. toteż 
i pośrednictwo poczty 
przy don~czan:u wypeł­
nionych kuponów sta­
nie się dla łodzi.an 

zbędne. 

Byłoby dobrze, gdyby l'!Ti-1 
ni.sterstwo Oświaty zechcia­
ło zwo!ać w najbliższym cza 
sie konfercnf)ję z udzfaicml 
pnedstawicicli władz soor­
towych zaprnsza.iac jedno-
cześnie najwybitnie.jsz~'<'h I 
dz.iałaczy i po przedyskuto­
waniu tcnrnlu ws:i1óinymi si­
ła.mi pod.iąć wiaściwą tej ' 
sprawie akcję. 

J. NIEC!ECKI. 

ZAANGAŻOWALI TRENERA 

IE Kierownictwo sekcji pi!ki 
nożnej Budowlanych zaanga,żowa 
ło trenera. Zapisy do sekcji no· 
wowstępujących czlonk.ów przvi­
mowane są we wtorki od god7.. 
19 do 21 w sali przy ul. Nawrc>l 
23, a w soboly od !"Jodz. 18 do 20 
na bo·sku wła,snym przy ul. Le­
tniej 2. 

ZEBRANIE „TRAMWAJARZA" 

BI 3 l11teg0< o qodz. 10 w sali 
przy ul. Tramwajowej 11 odbę· 
dzie się walne zebranie KS 
„Tramwajarz". Nit zebraniu tym 
zarząd zcla sprawozdan:e ze s~·o· 
jej działalności. Omówione ZO· 
sianą równil?i wszystkie aktual­
ne z.i.!Jadnienia zwiąnne z nad­
chodzącym sezonem żużlowym. 

SPROSTOWANIE 

11 ProFLujemy o.mylkq, jaka 
wkradła si0 do podanej we wczo 
rajszym nu1nerzo vdadomości -0 
term'.ni~ walneqo zebrania łó·.iz. 
k:ch sędziów piłkarskich." 7.?bca­
n'e to oclbędz'e siq w niedziel ę. 
3 luterro. a ni<! 3 marca br. Za 
błąd ten przeprasuianv. 

I 
Łódzki oddział totka ! 

mieści się przy ul. 
Piotrkowskiej 106. 

--"'---------
SUKCES 
Gronia-Gąsieiiicy 

w Ga-Pa 
W drnqłm dniu Międzynarodowe­

go Tygodnia Sportów Zimowych 
w Garmisch-Partenkirchen odbył 

siQ konkurs skoków OO kombina.· 
cji norweskiej. 

Pierwsze miejsce zajął Szwed 
Eriksson {skoki 53 m. 53 m, no:a 
21?",6 pkt.), rlrnqie miejsce zaJ.tł 

Polak Gro~-Gąsienica, trzecie -
Schllner (NRF), szóste - Karp;<'I 
{Polska). 

Łącznie w kombinacji norwe­
skiej zwyciężył Sch;lner, a drugie 
miejsce zajął Gro1i·Gąsienica, c.o 
jer.I duiym sukcesem tzqo zawod­
nika. 

Erich Maria Remarque (16J bie, źe uszedł, że uchodzi śmierci, ciągle da­
lej i dalej; wpati-ywał się w rozjeźd:i:ony 

śnieg niknący pod kołami metr za metrem 
i czuł, że metr za metrem zbliża się ku oca­
leniu, ku zachodowi, ku ojczyźnie, ku niepo­
jętemu życiu za zbawczym horyzontem. 

skowronków. Graeber rozmarzył się. „Sko­
wronki - pomyślał. - Pokój". 

stali porcję zupy; pływało w niej trochę mię­
sa, jarzyn i kilka kartofli. 

Czas • • zyc1a 
• , • • 
I CZL1S sm1erc1 

- Oś złamana. 
- Oś złamana? W śniegu? 
- Był taki, co złamał palec dłubiąc w no-

sie. Nigdy o tym nic słyszałeś, ty żółtodzio­
bie? 

- Jasne. W każdym razie masz chociaż 
szczęście, że ckończyła się prawdziwa zima. 
Inaczej wszy~cy zamarzliby ci na śmierć. 

Pojechali dalej. Kierowca oparł się na sie­
dzeniu. 

- Zdarzyło mi się to przed dwoma miesią­
cami - zaczął. - Miałem kłopoty ze skrzyn­
ką biegów. Posuwałem się naprzód bardzo 
wolno. Ludzie mi przymarzli do noszy. Nic 
nie moglem poradzić. Kiedy wreszcie doje­
chaliśmy do celu, sześciu żyło jeszcze. Ręce, 
nogi i nosy naturalnie odmrożone. Być ranio­
nym w Rosji, w zimie, to nie żarty. - Wy­
jął prymkę i odgryzł kawałek. - A ci, co 
mogli chodzić, szli na piechotę! Nocą, w cza­
sie mrozów. Chcieli siłą zająć nasz samochód. 
Czepiali się drzwi i stopni, jak rój pszczół. 
Mt1~ieliśmy ich spychać. 

Graeber w roztargnieniu kiwnął głową 

i obejrzał się. Wsi nie było już widać. Znik­
nęła za śnieżną zawieją. Nic już nie istniało 
prócz nieba i równiny, po której jechali na 
zachód. Było południe. Sieńce świocilo blado 
poprzez szarzyznę. Snieg lekko migotał. I na­
gle Graeber poczuł. jak coś w nim wybuchło 
gorącą falą, i po raz pierwszy uświadomił so-
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Kierowca potrącił go zmiemaJąc biegi. 
Graeber wzdrygnął się. Poszukał w kiesze­
niach i wyłowił paczkę pa!)ierosów, tę od 
Hirschlanda. 

- Weź - powiedział. 
- Merci *) - odparł kierowca, nie odwra-

cając głowy. - Nie palę. Tylko żuję. 

V 

Kolejka wąskotorowa zatrzymała się. Ma­
ły, zamaskowany dworzec oblany był sło1'1-
cem. Z paru okolicznych domów pozostały już 
tylko ruiny; zbudowano więc kilka baraków, 
których dachy i ściany pomalowano na bar­
wy ochronne. Na torach stały wagony krile­
jowe. Przeładowywali je rosyjscy jeńcy. Ko­
lejka wąskotorowa łączyła się tu z linią sze­
rokotorową. 

Rannych umieszczono w jednym z bara­
ków. Ci, którzy mogli chodzić, usiedli na gru­
bo cioi;anych ławkach. Przyłączyło się do 
nich kilku urlopników. Starali się jak naj­
mniej rzucać w oczy, w obawie, że ktoś na 
nich zwróci uwagę i odeśle z powrotem. 

Dziel'l był przygnębiający. Zwiędłe światło 
igrało nad śniegiem. Z oddali dochodził war­
kot silników samolotovvych. Nie płynął z po­
wietrza; widocznie gdzieś w pobliżu znajdo­
wało się ukryte lotnisko. Później eskadra sa­
molotów przeleciała nad dworcem i zaczęła 
wznosić się w górę, aż wyglądała jak stado 

"") Merc i (fr.) - dziękuję. 

Wystraszyli ich dwaj żandarmi polowi. 
- Dokumenty! 
żandarmi byli zdrowi i silni, cechowała ich 

pe\vność siebie, właściwa tylko ludziom, któ­
rym nie zagraża niebezpieczeilstwo. Mundury 
ich były bez zarzutu, broń wyczyszczona, 
a każdy z nich ważył co najmniej o dwadzie­
ścia funtów więcej niż którykolwiek z urlop­
ników. 

żołnierze w milczeniu okazywali dokumen­
ty urlopowe. żandarmi badali je skrupulat­
nie. Kazali pokazać sobie także książeczki 
wojskowe. 

- Jedzenie możecie wyfasować w baraku 
numer trzy - powiedział wreszcie starszy 
z nich. - I umyjcie się. Jak wy wyglądacie! 
Chcecie wrócić do ojczyzny, jak świnie? 

Grupa powędrowała do baraku numer trzy. 
- Przeklęte szpicle! - klął jakiś żołnierz 

z czarną, zarośniętą twarzą. - Hardzi w py­
sku i z daleka od frontu! A traktują nas, 
jakbyśmy byli przestępcami. 

- Pod Stfll!ngradem rozstrzelali jako de­
zerterów dziesiątki żołnierzy, którzy pogubili 
swoje pułki - powiedział inny. 

- Byłeś pod Stalingradem? 
- Gdybym był pod Stalingradem, nie sie-

działbym teraz tutaj. Z tego kotła nikt się 
nie wydostał. 

- Słuchaj - powiedział starszy podoficer. 
- Na froncie możesz sobie gadać, co chcesz. 
Ale tutaj jest inaczej. Od teraz trzymaj gębę 
na kłódkę, tak będzie dla ciebie lepiej, zro­
zumiałeś? 

Ustawili się z menażkami w ręku. Kazano 
im czekać przeszło godzinę, żaden jednak nie 
opuścił swojego miejsca. Marzli. ale czękali. 
Byli do tego przyzwyczajeni. Wreszcie do-

żołnierz, który nie był pod Stalingradem, 
obejrzał się ostrożnie: 

- Ciekaw jestem, czy żandarmi dostają to 
samo żarcie? 

- Nie mas7. innych zmartwień? - odezwał 
się pogardliwie podoficer. 

Graeber jadl zupę. ,.Jest przynajmniej cie~ 
pła - pomyślał. - W domu będzie inaczej. 
Matka będzie gotowała. Może zrobi smażoną 
kiełbasę z cebulką i kartofelkami, a na deEer 
budyń malinowy z sosem waniliowym". 

Musieli czekać, aż się ściemni. Żf!ndarme­
ria polowa kontrolowała ich jeszcze dwukrot­
nie. Przybywało coraz więcGj rannych. Z każ­
dym transportem wzrastało zdenerwowanie 
urlopników. Bali siQ, że każą im pozostać. 
"\V'reszcie, po północy, zestawiono pociąg. Zro­
biło się zimniej, gwiazdy ja$no świeciły na 
niebie. Wszysc:v je nienawidzili; omacza!y 
dobrą widoczność dla lotników. Pn:yroda sa­
ma w sobie od dawna już nie miała znacze­
nia, była tylko dobra lub zła w odniesieniu 
do wojny. Jako osłona lub jako niebezpie­
cze11stwo. 

Załadowano rannych. Trzech wyniesiono 
od razu z powrotem. Już nie żyli. Nosze ze 
zmarłymi pozostały na peronie; ściągnięto 
z nich koce. Nigdzie nie paliło się światło. 

Te.raz przyszła kolej na rannych, którzy 
mogli chodzić. Kontrolowano ich dol-~ladnie. 
„Nie dostaniemy się - pomyślał Graeber. -
Jest ich zbyt wielu, a pociąg już przepełnio­
ny". Tępo wpatrywał się w noc. Serce biło 
mu gwaHownie. Nad nim buczały niewidocz­
ne samoloty. Wiedział, że to niemieckie, ale 
bał się . Bał się znacznie więcej niż na fron­
cie. 

(C::. ::. n.) 

D-7 Druk, Za.kl. GrsJ, R,S.W1 .Pra.sa•• ... Lódź, W. Zwirki 11, .... Papler~ !1nUt. mat, 50 • 


